
   

   

  

  

'. Galicji zachodniej porucznk Stec dawał mi złe dane,

- Galicję przejechał i o tem, lub o owem słyszał, wątpił.
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Marszałek Piłsudski

o obronie Lwowa

W najkrytyczniejszym momencie Lwów wołał

o pomoc. - W Polsce panował chaos. -
(Ciąg: dalszy).

LWÓW W OGNIU
Pierwszem mojem dążeniem było zespolić to, co jest siłą. Czu

lem, że jeżeli rzeczy te dalej pójdą w tak rozbieżnym kierunku, to
to, co. stanowi all;i moc wobec zbliżającej się doPolsk! nieznanej
fali nie zostanie wy więc
z każdej okazji, żeby siły wojskowe skupić w jednem ręku, a wobec
dziwnej może mojej zarozumiałości wolałem, żeby one skupiły się
w mojem ręku. Ta rzecz mi się udawała, dawała względnie le-
piej, niż wszystkie inne cywilne prace, gdyż pod tym względem spo-
tkałem zbyt silne tama i zbyt wielkie przeszkody w roznamiętnio-

nych, lecz ch łach, z którymi i

się stykać. _Starałem się więc ubr-ć wszystkie dane o stanie woj.

ska i stanie siły w całej Polsce. -W tym też czasie przybiegały do

mnie najrozmaitsze wiadomości o stanie Lwowa,

Jestem człowiekiem, który przyzwyczajony był zawsze do pew»

nej pogurdy w stosunku do plotek, specjalnie do plotek wojskowych.

Szczególną zaś niechęćczułem zawsze do przedstawiania spraw woje

skowych w sposób demagogiczny, w sposób, przy którym uniemoże

liwia się najlepszemu żołnierzowi zorjentowanie się, ile w tem jest

rozmyślnego lub bezwiednego, a ile w tem prawdy. /Dla»

tego, też szukałem odrazu za człowiekiem, któremu mógłbym zaufać.

Dowiedziałem się, że od pierwszych walk Iwowskich szefem sztabu

obrony jest jeden z moich oficerów, mianowicie zmarły obecnie Ła-

piński. -Starałem się z nim nawiązać stosunki, gdyż byłem przeko-

nany, że on wobec swego starego komendanta ani demagogji, uni

plotek uprawiać nie będzie. Starałem się ściśle zbadać stan rze-

czy. -Niestety, dobrego wniosku z tych wiadomości wysnuć nie mo-

głem. _Wreszcie około 20 listopada (ściśle daty ustalić nie mogę)

przyleciał wreszcie lotnik Stec, który mi w imieniu tegoż Łapińskie-

go zdał sprawę z tego, jak jest we Lwowie. -Powtarzam prawie do-

słownie jego raport: „Mniejsza część miasta jestw rękach polskich,

a większa część w rękach ruskich. Boje nie są ciężkie, ogromna

część społeczeństwa polskiego (wymienił mi różne nazwiska) per-

traktuje z Rusinami o coś w rodzaju condominium nad Lwowem,

nie wierząc w możliwą obronę i posiadanie miasta w całości, Obro-

na polega na niewielkiej garstce legjonistów, na większej znacznie

flości młodzieży, bardzo nieraz młodej, z trudem wvtrzymulqce cię-

gary. -Obok niej jest prawieto samo, cow tłum Judzi,

chodzących i krzyczących, mzprnwumcych i rmfenlajgeych co chwi-
Ja zdanie, plotkujących o najrozmaitszych rzeczach, a.co nie chybnie
na siłę obronną nie wpływało kovyslnle" Wreszcie powiedział

mi, że teraz leci z powrotem do Lwowa, lecz osobiście jest tak mało

przekonany o możliwości obrony, że nie jest pewny czy będzie mógł

już wylądować we Lwowie i nie wie, czy lotnisko, z którego wyle-

ciał, będzie jeszcze w posiadaniu polskiem, czy też już w ruskiem.

Btan opisał mi dość rozpaczliwie.

TWORZONO PRYWATNE WOJSKO

Rozpatrzyłem te dane i razem zresztą z Łapińskim, który mi

przez niego przesłał swoje dane, wprost do k
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Partje niemieckie stają soli- :

darnie przy nowym rządzie

Ostatnia sposobność do uratownia kraju od chaosu
--- 0

BERLIN, 25 sierpnia. - Program
nowego rządu kanclerza Stresemana
został przyjęty z uznaniem przez całą
prasę niemiecką, nie wyłączając so-
cjalistycznej, która zaznacza przy tej
okazji, że jest to ostatnia sposobność
do uratowania Niemiec od grożącego

im e

Prasa nacjonalistyczna podnosi z a-

i no-

wego kanclerza w sprawie projektu

oderwania prowincji nadreńskiej

przez stworzony sztucznie niepodle-

głościowy ruch w Nadrenii. „Goto-

wość Niemiec ofiarowania Francji

współudziału w zyskach wielkich nie-

mieckich firm przemysłowych i ban-

kowych jest więcej, jak wymagają od

Niemiec warunki wersalskiego trak»

tatu pokoju i dowodzi ze strony Nie-

miec dobrej woli wypełnienia ciążą«
 

jedynie rozsądnego, że bez dania z zewnątrz pomocy sprawa dla Lwo-

wa jest przegrana. : Zastanowiwszy się nad moim własnym stanem,

powiedziałem, że ja tej pomocy dać nie mogę, że gdybym nie wiem

co robił, to ze siebie tej pomocy nie wydobędę i żadnego terminu po-

stawić nie jestem w stanie, że jest zatem jako wynik jedyny- czas,

Wytrzymacie dłużej, prawdopodobnie zdążę, nie wytrzymacie dłu-

żej - nie będę w stanie tego zrobić, Lubię prawdzie patrzeć pro-

sto w oczy. Stan bowiem ówczesny, który miałem, polegał na na-

stępującem: Niemcy szczęśliwie dawali stę rozbrajać. Dość dużo

najrozmaitsze broni i dość dużo najrozmaitszych zapasów i ubrań

dostawało się w polskie ręce; mnóstwo objektów wojskowych o wiel-

kiem znaczeniu wpadło zupełnie Itwo w nasze ręce, a niezwykle pa-

trjotyczna i podniecona ludność starannie to rozkładała, Miałem,

proszę państwa, koszary, które trzy razy w ciągu wojny poprawia»

łem i które trzy razy do ostatniego mebla przez ludność okoliczną

były rozkradane. Miałem więc jako dobry gospodarz obowiązek,

chociaż jaką taką straż postawić, aby to dobro, w które może będzie

jutro trzeba uzbroić i wyekwipować ludzi, nie zostało zmarnowane,

zwyczajem bowiem polskm, rozkradano tę broń dla uzbrojenia nie-

raz prywatnego wojska, które wyrastało jak grzyby po deszczu.

Każde nieledwie stronnictwo, mające pewne recepty na uratowanie

Polski, tworzyło swoje prywatne wojsko i zupełnie swobodnie się»

gato do składów wojskowych, o ile te nie były pilnowane, dla uzbro-

jenia ludzi, nieraz grożąc mi, gdy byłem jeszczę na ulicy Mokotow-
skiej, że ta broń będzie przeciw mnie użyta.
W tej sytuacji, zmierzywszy swoją możliwość, powiedziałem por.

Stecowi: „Leć, człowieku, z powrotem i staraj sic trafić do Krako-

wa. Tam życie spokojniej idzie, może Kraków będzie mógł dać ja»

kąd pomoc. .Ja w czasie nieokreślonym, bo nie mam możności o-

kreślić czasu, przystępuję do organizacji wojska 1 ruszam - lecz

kiedy, nie potrafię tego powiedzieć:" Czy piękne Iwowianki i zani

Iwowianie za grzech to będą mi poczytywać, czy dzieci, nawet moje

_ własne, w sądzie swoim za grzech i za błąd mój będą mi to, poczyty-

wały - nie wiem, jednak stwierdzam fakty tak, jak one były. -O

Na moje żą-

danie, aby stamtąd wyciągnął pomoc, dał"mi krótki opis tego, co

widział i co słyszał sam. Przychodziły coprawda uzbrojone jedno-

stki z frontów najrozmaitszych do takiego, czy innego miasta gali.

cyjskiego. Opowiadał mi między MMI o pięknym porządku, w

jakim pułk, formowany dawniej w Jarosławiu, przyszedł: do jego

miasta, Żołnierze jednak broń w kozty składali i szli. do domów,

"~stawiając broń w kozły złożoną na placu. Czy oni będą mogli

być zebrani i gdziekolwiek rzuceni, o tem ten porucznik, który przez

Mówił co

prawda, że najszybciej postąpili w organizacji, jak zwykle, legioniści,

że pułk 5 w Przemyślu, a 4 pułk Legionów w Krakowie reprezentu»

je jakąś wartość siły. Bo jest to i zebrane i - zdaje się -go

mogłoby być do wymarszu. Lecz równin i tam jest ta, sama lowe»
stja; jaky miałem w Warszawie, toznaczy mnóstwo objektów woj.
skowych, których trzeba pilnować. Opowiadał mi, że na wartach
stoją w wielu miejscach oficerowie: - rzecz dość niezwyczajna dla
oficerów - dlatego, że żołnierzy niema, bo Żołnierze po powroćle
wracają natychmiast do domów, No, powiedziałem mu, Ja tam nde
anodą, nie potrafię tego zarządzić, jedźcie, zatrzymajcięjsię w Kta-
mh powtórzcie mój rozkaz Roji, aby iść na pomoć,

zi (Qndnhuwml).„„.„ Sabi A. wite 

cych na nich gzań,
Ostatnia propozycja rządu niemiec

kiego jest ostatnią kartą w toczącej
się grze międzynarodowych nieporo-
zumień w Europie.

Jeteli obeenie nie dojdzie do po-
rozumienia to nikt nie jest w możno-

przewidzieć, jakie cierpienia cze-
kają jeszcze narody europejskie, za-
nim grośnie nieporozumienia zosta-
ną ostatecznie załatwione,

SMIERC PO ZJEDZENIU
5-CENTOWEJ KIEŁBASKI

MILFORD, 25 sierpnia. - Lorren
Wilcox lat 65 zmarł zeszłej nocy na
swoim ysehcie po ataku, gwaltownej
niestrawności. spowodowanej _spoty»
ciem „hot dog" pęieiocentowej kieł.
baski z bułką, -

Tragiczna śmierć dwuch
Polaków

DUNKIRK, N. Y., 22 sierpnia.-
Dwie osoby zostały zabite a dwie
ranne śmiertelnie skutkiem na-
jechania pociągu Pittsburgh Ex-
press na gutomobil, w którym
wracali z wycieczki Herbert Ro-
ław, lat 21, panna Marta Roszko-
wska, lat 17, Walter Obrzód, lat
21 i Martha Betrowski, lat 17,
Herbert Rotaw i Martha Roszko-
wska zostali zabici na miejscu, a
Obrzód i Bętrowska doznali śmier
Celnych obrażeń.
 

Japonia na rozmytych dn-
gach

TOKIO, 24 sierpnia. - Z. powodu
śmierci premiera Kato jednego z naj-
wybitniejszych polityków i
tów wobec nii
choroby cesarza i niedoświadczenia
młodego regenta, Japonia znalazła
się na politycinym rozdrotu.

› Rząd japoński stoi wobec trudnych
zagadnień międzynarodowych, jak stb
subek do Chin, ewakuacja Syberji i
opozycja -przeciw 'pobudowaniu .pod-
staw wojennych przez Anglję w Sin-
gapore i St Zjedn. na wyspach Ha-

 

 

SKŁAD NOWEGO ZGRO-
MADZENIA TURECKIEGO

KONSTANTYNOPOL, 25 sierpnia.
- Podczas ostatnich wyborów do na-
rodowego zgromadzenia tureckiego w
Angorze wybrani zostali przeważnie
doświadczeni. politycy wśród których

wojskoprawnicy i kup
cy. Przedstawicieli klas niższych pra-
wie niema w zgromadzeniu turec-
kiem, które składa się z 216 posłów,
między niemi 28 oficerów armji, 3
oficerów floty, 46 kupców, 33 urzęd»
ników publicznych, 28 adwokatów, 13
lekarzy, 9 urzędników rządowych, 18
pisarzy i działaczy społecznych, 4 so-
ejalistów i 3 członków rządu.

 

Sąd sixnzuie strajkiera na
100 dol. kary

TRENTON, N. J., 23 sierpnia.
- Jézef 'Kryjefiski robotnik w

 

cegielniach w Sayreville objętych -
strajkiem od 15 maja, został ska-
zany przez sędziego Buchanan na
100 dolarów kary za obrazę są-
du przez zlekceważenie zakazu są
dowego, wydanego w sprawie
strajku w cegielniach Sayre-Fi-
sher w Sayreville, N. J.

Kryjeński powrócił wielkim au
tomobilem towarowym, na któ-
rym rozpostarty był napis powia
damiający publiczność o przebie-
gu strajku i wzywający strajkie-
rów do wstrzymania się od po-
wrotu do pracy, Kryjeński nie
przyznał się do winy i jest pe-
wna wątpliwość odnośnie uzna-
nia go winnym, ponieważ jedni
świadkowie zeznawali, że Kry-
jeński powoził owym automobi-
Jem przed wydaniem zakazu są-
dowego, inni świadkowie, którzy
twierdzili, że Kryjeński powoził
automobilem po wydaniu zakazu
sądowego, zapytani w jakim dniu
został ogłoszony zakaz sądowy,
dawali sprzeczne odpowiedzi.
 

Pożar mennicy we' Włoszech

NEAPOL, 25 sierpnia. - Pożar
powstały z niewiadomych przyczyn j
zniszęsył wczoraj wielką mennicę rzą
dową przeznaczoną do bicia monety
srebrnej, niklowej i miedzianej. ›

Straty wyrządzone połarem wyno-
szą około 10,000,000 lir. Straże pożar»
ne zdołały z wielkim wysiłkiem u-
rałować gmachy, w których się od-
kijają liry papierowe.
 

Bi o miejsc: kąpielo-
wych w Niemczech:

SWINEMUNDE (Niemcy), 25
sierpnia. - Katastrofalny spadek
marki niemieckiej a ostatnio i spadek
temperatury na całem morakiem wy-
brzetu Niemiec stał się powodem ban,
kructwn wszystkich prawie morskich
miejscowości kąpielowych w Nieme
czech, .... ii 4  

AMBASADOR JAPO-

NII PRZYPAPIEŻU

BUDDYŚCI ZGODZILI SIĘ
NA PRZEDSTAWICIELA

PRZY PAPIEŻU

TOKIO, 25 sierpnia, - Przywódcy
budystycznej religji japońskiej, któ-
rzy pierwotnie sprzeciwiali się utwo-
rzeniu dyplomatycznego przedstawie
ciela japońskiego przy papieżu, obec-
nie zaniechali swojej opozycji i przed»
stawieiel,Japonii wkrótce wyjedzie do
Rżymu *na Wanówisko~
przy papieżu.

 

 

Samobójstwo przy pomocy
dynamitu

WATERTOWN, N. Y., 25 sierpnia.
- Frank Becker, lat 54, popełnił dzie
siej w swoim domu popołożnym w po-
bliżu New Bremen, N. Y, samobój»
stwo przy pomocy naboju dynamito-
wego, który rozerwał ciało samobój»
cy w drobne kawałki.

Uznanie Meksyku przez St.
Zj. spódziewane

WASHINGTON, 24 sierpnia. -
Rząd prezydenta Obregona w Mekay-
ku może być uznany w każdej chwili
przez StZj.
Wszystkie nieporozumienia pomię-

dzy obydwoma krajami zostały wy»
równane i ogłoszenie uznania Meksy»
ku przez St Zj. jest tylko kwestją
załatwienia pewnych formalności i u-
łożenia dokumentu ogłaszającego rząd
generała Obregona za legalny rząd
Meksyku.
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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

6:

wintered as excond Class Matter. March Mist 114,at New York Pont Office, New York, N.

GUBERNATOR STANU PENNA ZWO-

LUJE KONFERENCJE WEGLOWA:

Górnicyi właściciele kopałń zgodzili się na

propozycję

Z ZASTRZEŻENIEM, ŻE GUBERNATOR PRZEDSTAW]
PRAKTYCZNY PLAN ZGODY

ATLANTIC CITY, 25 sierpnia. - Nadzieje na od-
wrócenie strajku węglowego wzrosły znacznie z chwilą
ogłoszenia publicznego zaproszenia wystosowanego przez
gubernatora stanu Penna, by przedstawiciele właścicieli ko
palń i górników zebrali się w Harrisburg, Pa. na nową kon-
ferencjędla załatwienia sporu węglowego. Obydwie stro-
ny przyjęły zaproszenie pod warunkiem, że gubernator
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dla załatwienia sporu.

Wzrost nienawiści do żydów
w Rumunji

BUKARESZT, 25 sierpnia Me-
tropolita Motdawji wydał dzisiaj list
pasterski do podwładnego sobie du-
chowieństwa, aby się zastanowiło nad
zwalczaniem córaz Mrdziej wzgasta-
jącej nienawiści do ludności żydów.
skiej zamieszkałej w Motdawji i Bes-
sarabji.

 

Konferencia premjera Bald-
wina z premierem Poincare

|... LONDYN, 25pler

premierem Poincare. w sprawie od-
szkodowań niemieckich po ostatniej
wymianie not angielskiej i francu-
skiej odbędzie się w Aix-les-Baineś,
miejscu kąpielowem, gdzie premjer
angielski bawi dla poratowania zdro-
wia.

Przymia
 

   

 

Zapowiedzi wczesnej i mroś-
nej zimy
 

CHICAGO, 23 sierpnia. - Rze-
czoznawcy klimatyczni przepowia
dają wczesną i mrofng zimę o-
pierając swoją przepowiednię na
niezwykle wczesnym ,odlocie ze
stron północnych wielkich dzi-
kich kaczek, które wielkiemi gro
madami. przelatują już z północy
na południe, czego dotychczas nie
zaobserwowano nigdy wcześniej
jak w październiku. Rzeczoznaw-
cy twierdzą, że warunki klima-
tyczne na dalekiej północy już '0-
becnie są tak niebezpieczne, że
zmusząj - do. od w

 
 

Rzym.-katolicy przeciw obo-

wiązkowej szkole publicznej
 

PORTLAND, Ore., 23 sierpnia, -
Stowarzyszenie rzymsko-katolic-
kich. zakonnic "świętego Imienia
Jezusa i Marji wytoczyło w miej-
scowym sądzie okręgowym Sta-
nów Zjednoczonych - skargę
przeciw uchwale legislatury sta-
nu Oregon przewidującej obowią
zkową naukę w szkołach publicz
nych, dla dzieci w wieku szkol
nym, powziętej w jesieni zeszłe
go roku a wchodzący w życie w
przyszłym roku szkolnym.
Na podstawie tej uchwały wszy»

stkie szkoły parafjalne w -stanie
Oregon zostały zniesione i
sko-katolickie siostry przestaną
ogłupiać dzieci nieświadomych
rodziców skądinąd dobrych i
zacnych ludzi.
 

Okręt wojenny Seatle. wie-

chał na skały

SEATLE, 21 sierpnia. - Krą
żownik „Seatle" okręt admiral.,
ski floty oceanu Spokojnego wje
chat dzisiaj podczas gęstej mgły.
na skały w cieśninie Puget, Q-
krętown nie grozi na rozie więk«.
sze i prawe

Deseneheefhe nemnt"
dopodobnie›uda mu się spłynąć
podczas p .
Na rótunek zagrożonego okrę-

tu pospieszyły holowniki wojsko
we Mlhople1 Pawtucket.,

Japonjapanting“;900 wyi-
icerów

Toko, 26HM - Siedem
dziesięciu Jeden majorow-generati 1
prześało: 800 innych. wytszych ofice:
rów różnych stopni w armf Jopor-
skiej zostało przeniesionych w Stan spo
czynku z powodu redukcji we flocie
wojennej i azmji lądowej. Ogélnia Ja
ponja wycofała z armji czynnej prze-
sało 2,000 wyższych oficerów w jed.
nym roku.

remjera BIM... z |

 

Pinchot przedstawi zwaśnionym stronom plan możliwy

TURCJA ZATWIERDZIŁA POKÓJ W LOZANNIE

Wojska aljanckie wycofają się z Konstantynopola w pierw-
szym tygodniu października

 

KONSTANTYNOPOL, 24 sierp.
nia. - Wielkie Narodowe Zgro-
madzenie tureckie w Angorze za»
twierdziło dzisiaj
tki traktat pokoju 215 glosaml
przeciw 20.
Po zatwierdzeniu traktatu tu«

recko-aljanckiego przez państwa
aljanckie, nastąpi wycofanie z
Konstantynopola wojsk aljane=
kich, które ma być ukończone w
pierwszym tygodniu październie
ka.

 

 

Ucieczka osławionego anar-
zwięzienia

BUENOS AIRES, 25 sierpmia. -
Osławiony anarchista i zamachowies
bombowy Silveira wraz z !4 swoimi
towarzyszami uciekł z więzieni po-"
łotonego w środku miasta przez wy. ›
bele otworu w grubym murze wię
ziennym.

Skład biżuterji obrabowany
na 100,000 dolarów

LOS ANGELES, 25 sierpnia. -
Niewyśledzeni bandyci zrabowali zo
składu biżuterji wartości 100,000 do-
lardw biżuterji,  związawszy stróża
nocnego i rozbiwszy kasy ogniotrwałe
przy pomocy tajemniczego płynu to-
piącego żelazo i stal.

Oryginalna przyczyna samo-
bójstwa

NORWALK, Conn., 25 sierpni
Trawiona smutkiem, że sprzedała
tomobil, którego motor nie chciał funk
cjonować, kiedy był w jej posiadaniu,
a funkcjonował znakomicie dla ngs
bywey, pani Florence Wolf, popełniła
samobójstwo przez zaczadzenie" gae
zem.

   

 

Lenin przychodzi do- zdrowia:

MOSKWA, 24 sierpnia, - We-
dług urzędowego komunikatu o=
głoszonego przez komisarza zdro-
wia publicznego Łunaczarskiego,
w chorobie Lenina nastąpił po-
ważny zwrot na lepsze i chory
powraca szybko do zdrowia.

Odnaleziono drugi okręt z za«
topionem złotem

". LONDYN, 25 sierpnia, - Nurkom
udało si odnaleść okręt „Egipt" z ła-
dunkiem złota wartości 50,000,000 za-
topiony podczas zderzenia 21 maja
1922 roku z okrętem francuskim" w
„pobliżu miejscowości Ushant /przy
brzegach Francji.

Zatopiony okręt znajduje się na

 
dnie morskiem w głębokości 120 stóp,
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RUCHOKRĘTÓW

zybędą do New
Pomada-lek Lafayette z Hlvru

United States z Koperhagi
Franconia 2 Liver
Drottningholm z Hamilton

Wtorek: Majestie z Southampton
Manchiuria z Hamburga
President Garfield z Londynu
Lafayette z Havru

Środa: Astrea z Haiti
\ Qawartek: York z Bremen,
11 Fivires z Kingston
Piątek: Chicago z Havru

Resolute z Hamburga

Poniedziałek: West Maximus do
Helsingforsu

Wtorek: Mauretania do Southampton
Pittsburg do Bremy
Stavangerfjord do Bergen

Kurs marki polskiej - 194,900
za dolara.

Z TEKI REPORTERA
 

Jerzy Ruka, lat 84, zam. pn.
334 East 25 ulicy, słysząc płacz
dziecka, dochodzący z piwnicy
domu pn. 336 przytejże ulicy, za
wezwał policjanta i obaj mężczy
źni udali się maleństwu z pomo-
cą. Niemowle liczyło zaledwie
dwa tygodnie i leżało owinięte w
pieluszki na kamiennej podłodze
piwnicy. Dziecko odwieziono do
szpitala Bellevue, a detektywi
natychmiast zajęli sig odszuka»
niem wyrodnej matki.

Pod zarzutem zaczepiania ko-
blet na ulicach miasta po pijane»
mu, został areszlowany 36-etni
Franciszek Weiss, zam. pnr. 15
Pitts ul. Sprawa jego
waną będzie dnia 30 sierpnia, r
b.

i
Na rogu East 18 ulicy i 9 ave.,

zgromadziło :się około 200 kotów
które brały udział w bezpłatnej
uczcie. Na temi" miejscu prze-
wrócił się wóz należący do kom»
panji „Borden's" i zawartość kil
kudziesięciu flaszek mleka rozla
ła się po ulicy, co było powodem

bozedomnych zwe-
: rząt. Przechodnie ubawieni tym
widokiem  zatrzymawszy się -
przypatrywali się ucztującym ko
tom wśród dowcipów i szczerego
śmiechu.

W domu pn. 123 West 132 uli.
cy urządzono bal imieninowy dla
rodziny Jerzego Gibbs, przyczem
pito wódkę i piwo, jak za daw.
nych czasów.
W kilka godzin po 'zjedzeniu

obiadu, Gibbs umarł wśród okro
pnych boleści, a czworo z zapro
szonych na obiad gości w kryty
cznym stanie przewiosło pogo-
towie ratunkowe do szpitala Lin
coln. "

Za nieprzestrzeganie przepi-
sów dotyczących regulacji ruchu
ulicznego zostali skazani przez
„Traffic Court" na grzywnę w
wysokości $25: Jan  Wyrwicz,
zam, pn. 213 West 131 ulicy i
Antoni Mikola, 304 W. 146 ulica.
Wyroki zostały zatwierdzone i
kary ściągnięte.

Na wieczny spoczynek odpro-
wadzili przyjaciele, znajomi |i

* stroskane rodziny, drogie zwło-
ki obywateli - Polaków wymie-

" nioych poniżej.

  

Jakóba Buder, 1 East 13 ul.,
Józefa Dyleńskiego, 1595 Madi-
son Ave., Adama Gabowicz, 309

_East 99 u! Juljusza Selig, 18 E.
HT-ul. i Bronistawa Wili
„(i West 118 ulicy.

 

Elżbieta Skała, lat 40, zam pn.
12 Irving PI. idąc 114 ulicą w po
bliżu 8 Ave. nagle zemdlała. -
Przybyły lekarz skonstantowaw
szy że przyczyną zemdlenia było
nadmierne użycie alkoholu, prze
wiózł chorą do szpitala Bellevue,
aby ją doprowadzili do przytom
ności za pomocą przepłukania żo
ladka.

ZNIWO ŚMIERCI

Od dnia 1-go stycznia r. b. do
dnia dzisiejszego zmarło w New
Yorku:

Pod kołami samochodów 630
osób.
Od zatrucia wódką 186 osób.
Od kul i noży 173 osób.

amyivoul TEATR,Bhay&dinkt.
Wepanlaly program imowy i

smont x
uso")

 

    

 

20-ty Zlot 1-go Okręgu Zw.

Sokołów Pol. w Ameryce

Sokolstwo okręgu 1,Z. S. P. jak
rok rocznie tak i w (ym roku sta-
nie przed społeczeństwem i aby
zdać publiczności sprawozdanie
z prac i działalności swej przez
ostatni rok czasu jakoteż by wzbu
dzić szersze zainteresowanie się
sprawą i dążeniami sokolstwa -
zwłaszcza wśród młodzieży Pol-
skiej w Ameryce - urządza Wiel.
ki Zlot, który odbędzie się w
Bronx w dniach 2 i 3go wrzeé-
nia r. b.

Zlot ten rozpocznie się w nie-
dzielę dnia 2-go września o go-
dzinie 10:30 rano wymarszem z
Domu Nrodowego, 705 Courtland
Ave. (pomiędzy 154 i 155 ul).
na nabożeństwo do kościoła św.
Wojciecha przy 156 ulicy.
Po nabożeństwie nastąpi po-

chód z orkiestrą i sztandarami po
ulicach do siedziby gn. 85go, 705
Courtlarld Ave., skąd: następnie
wymarsz na boisko do Bronx

| Giants Ball Parku ppry Westche-
ster, róg Elder Ave., Bronx, gdzie
przy dźwiękach polskiej ockie»
stry rozpoczną się €wiczenta po-
pisowe sokołów, sokolie i dział

 

wy
Wieczorem zaś odbędzie się bal

na sali Domu Narodowego, 705
Courtland Ave., gdzie nastąpi po-
żegnanie delegatów zjazdu.
Wponiedziałek w drugi dzień zlo
tu odbędą się ogólne zawody ,
gniazd, sokołówi sokolie, a po
ukończeniu wielki bal na wyżej
wzmiankowanej sali, gdzie nastą-
pi rozdanie nagród zwycięzcom.
Wierzymy, że polonja nowo-

jorska i okolicy zainteresuje się
wspomnianym zlotem i licznem
przybyciem doda bodźca do dal.
szej pracy sokołom,
Dojazd do Sokolni: Seiej Ave,

elewator lub east side subway do
149 ul.
Dojazd na boisko:

Elder Ave.
Kom, Zlotowy Gn. 85 w Bronx

(3)

POLICJA NOWOJORSKA

DZIALA

subway do

Schwytanie niebezpiecznej

szajki bandytow
 

Od roku policja nowojorska
śledziła wytrwale szajkę bandy-
tów, która składała się z 15 osób
niepokojąc _mieszkańców _New
Yorku i jrgo okolic, rabując w
biały dzień sklepy, a nawet zabi-
jając opornych.
Od roku kapitan C. V. Wil.

lemse na czele kilku detektywów
starał się wpaść na trop szajki,
lecz żadnych dodatnich wyników
w swej pracy nie otrzymał.

I dopiero wczoraj udało się je-
dnemu z detektywów podstuchaé
rozmowę z której dowiedział się
o miejscu pobytu szajki.
Natychmiast wydelegowano od

dział policji, który się udał na
przeznaczone miejsce. Okrążono
dom Putnama, róg 43 ulicy i
Broadway i osaczono wszystkie
wejścia.
Gdy to zostało uskutecznione,

detektywi z kapitanem Willemse
na czele, weszli do wnętrza, Do-
stawszy się na drugie piętro, je-
den z detektywów zapukał do
mieszkania herszta szajki, „Kid
Drapper'a, Usłyszawszy odpo-
wiedź: wejść! detektyw otworzył
drzwi i z rewolwerem w ręku
wszedł do wnętrza. Znajdujący
się na korytarzu koledzy poszli
wślad za nim, Kilka okrzyków;
kilka przekleństw; głosy komen-
dy: trzask kajdanek i po chwili
cała szajka znajdowała się w
karete policyjnej.
Zabrani mężczyźni w liczbie 15

podali swe nazwiska, jak nastę-
puje: Kid Drapper, alias Jack
Kaplin, herszt szajki, ,oraz jego
pomocnicy: Jakób Holmes, Sa-
muel Welson, Ludwik Zwi, Lud-
wik Tolbman, Abe Rothman, An-
toni Furaro, Adam Gużel, A.
Friedman, W. Kaptan, D. Fertel,
D. Grossman, B, Candle, J. Katz
i F. Lamagona.
Do ostatnich przestępstw, ja-

kich się ta szajka dopuściła jest
napad na kupca Jakóba Szapiro,
75 Essex ul. w dniu 1 sierpnia,
r. b. Podczas tego napadu bondy-
ci nietylko, że obrabowali Szapi-
ra, ale gdy stawiał im opór po-
strzelili, Ofiara napadu znajduje
się do dnia dzisiejszego w szpi-
talu Gouverneur i mimo najsta-
ranniejszej opieki lekarskiej, stan
zdrowia nie polepsza się, a prze-
ciwnie pogarsza. .

Aresztowanych stawiono na
"Sedztwo wstępne przed sędziego
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UWAGA"
DO SZAN, POLONII 1 GRUP ZJEDNOCEENIĄ: PthNAR.”
x W BROOKLYN, N. Y.

'Bejm XV Zjednoczenia Polsko-Narodowego odbędzie się dia
1-go, 3-go, 4-go i 5-go wrzęśnia, b. r., w mieście New_Yorku.,stanie
New York, w Polskim Dorńu Narodowym, pn. 19-21St. Marks PL!

Zborny punkt wszystkich towarzystw w poniedziałek o godz.
9-ej rano, dnia 3-go września, b. r., w Domu Narodowym. -Następ-
nie wymarsz do kościoła na nnboiefmŁwo sejmowe. Z koscioh
pochód po ulicach do Domu Narodowego na salę.

PROGRAM:
Wymarsz wszystkich towarzystw 1 grup Zjednoczenia Polsko-

Narodowego ze sztandarami z St. Marks Place, (East 8th St.), do
Avenue A, przez Avenue A do Siódmej ulicy do kościoła. Z ko-
ścioła Siódną ulicą do Pierwszej Ave., Pierwszą Ave. do Szóstej
ulicy, Szóstą ulicą do Avenue B, Avenue B do Czternastej ulicy,
Czternastą ulicą do Drugiej Ave. a Drugą Ae, do Domu Narodo-

 

 

Kom-Romanem powinien zainteresować się przedewszystkiem
świat naukowy tem węcej, że w dziedzinie lecznictwa mógłby Ro-
mano wiele zbawiennego zdziałać, Rom-Romano daje wkrótce we
Lwowie kilka wieczorów i wtedy będą go mogli ujrzeć żądni nieco-
dziennych eksperymentów i dośw
Podziękiwanie.

głębszego podziękowania W. Panu
na mego magnetyzmem leczniczym.

„Kurjer Łódzki".

iadczeń, -- „Gazeta Wieczorna"
Niniejszem pozwalam sobie złożyć wyrazy naje

Rom-Romano, który wyleczył sy-
Syn mój jąkat sig od lat 10 i

dzięki p. Rom-Romano został zupełnie uzdrowiony.
Ch, W. Wilk, Piotrowska 92.
 

Weisner, który ich odesłał d&a-
resztu prewencyjnego, gdzie będą
oczekiwać rozprawy sądowej i ka
ry za grzechypopełnione.

Zabłąkunlkul:

Edward hallem.lat 12, zam.
pr, 37 Dacatur ulicy, bawił się
przed domem, Nagle rozległ się
strzał, Chłopiec chwycił się za
nos wydając nieludzkie jęki, Zbie
gli się przechodnie. Wezwano le-
karza, który zbadawszy chłopca
orzekł, że został postrzelony ze
sztucera i zabrał go do szpitala
św. Jana, celem wyjęcia znajdu-
jącej się w nasadzie nosowej ku-

Rozpoczęto energiczne śledztwo
aby odszukać sprawcę wypadku,
ale żadnych dodatnich wyników
nie uzyskano.

i  

Gdy p. Helena Brodzka, lat 28,
zam, pnr. 354 Reld Ave., prze-
chodziła na drugą stronę ulicy,
po wyjściu z tramwaju linji Reid
Ave., na Bainbridge ul., najechał
ją i uderzył idący z przeciwnego
kierunku tramwaj. Widząc nie-
chybną śmierć, kobieta zebrała si
ly i odwagę i odepchnęła syna
swego Leona w bok.
Dzięki temu dziecko zostało oca-
lone, a matka, która wolała po-
święcić siebie niż ukochaną isto-
tę, doznała tak niebezpiecznych  

w poniedziałek, dnia

w New

sposobność być świadkami

cznych przeprowadzonych

 rodowym w

 

SEANS TELEPATYCZNY ROM-ROMANO

W DOMU NARODOWYM, 19-23 ST. Marks Pl

Poraz pierwszy Polacy w Ameryce będą mieli

Rom-Romano przyjechał do Ameryki i wystę- K

pować będzie w Towarzystwach amerykańskich. Na |

zaproszenie Polaków nowojorskich zgodził się na (f

JEDYNY WYSTĘP PUBLICZNY, w poniedziałek 27 |

sierpnia, o godzinie Sej wieczór w Domu Narodowym. |

Zdumiewające doświadczenia, Będziecie świad- |
kami niezwykłych eksperymentów.

zostali zaproszeni do kontrolowania p. Romana.

CO TO JEST TELEPATJA, HYPNOTYZM

i SUGESTJA? :

Zobaczycie w pomedznłek na sali

1311er wstępu po $1, 75¢ i 50c. - Wcześniej do naby- If
cia w Restauracji Domu Narodowego i w domu Na-

obrażeń, że karetką pogotowia mu
siano ją przewieźć do szpitala
Bushwick.
Bohaterska matka miała cały

lewy bok pokaleczeny i zwich-
nięte lewe przedramię. Motorowy
tramawju będzie pociągnięty do
odpowiedzialności jako _winny
wypadku spowodowanego nieu-
wagą.

Gdy Nellie Gerchowska, lat 38
zam. pnr. 137 -- 34 ulicy wehodzi
ła na schody w swoim domu -
straciła nagle równowagę i spa-
dła z wysokości drugiego piętra.
Spadają po schodach na ziemię,
kobieta rozcięła sobie głowę nad
okiem. Ból był tak silny, że Ger-
chowska zemdlała. Lekarz pogo-
towia ocuciwszy zemdloną i o-
bandażowawszy głowę pozosta»
wił ją na miejscu.

Gdy Ludwika Wursk, lat 60,-
117 West 115 ulicy, przechodziła
ulicę 114 w pobliżu T.ej Ave.,
dostała się pod koła samochodu,
doznając rozbicia czaszki. Szofe»
ra Fryderyka Jones
no i osadzono w areszcie, gdzie
będzie oczekiwał sprawy za nie-
stosowanie się do przepisów do-
tyczących regulacji ruchu koło-
wego. Poszwankowaną zabrano
do szpitala Bellevue, gdzie w kil
ka godzin po otrzymaniu opatrun
ków, zmarła,

   

   

   

           

   
    

 

27-g0 sierpnia 1923

Yorku

eksperymentów telepaty-
przez Polaka. >

Lekarze polscy

Brooklynie

go na salę sejmu,

lu innych gości.

pozostajemy

Prosimy Szan. Polonję zamieszkałą w tych dzielnicach, ażeby
rodacy byli łaskawi udekorować chorągwiami swoje domy, ażeby
odpowiednio reprezentować naród pols!

Jednocześnie powiadamiany Sun Polana, 1ż będziemy mieli
na sejmie majora miasta i senatorów i naszego pr.
Rzeczypospollm Polskiej generalnego konsula z New Yorku i wie-

Liczymy, że Szan. Polonja nas poprze, za co z góry dziękując

z szacunki
KOMITET PRZEDSEJMOWY.

iciela

i

 

|,.POLSKA.

! 1 PANSTWA SĄSIEDNIE i

! *DOLARY DOPOLSKI *

l) Wypłacane w dolarach, lut
* Wypłacane w markach pole
skich po kursie dnia.

Przekazy listowe lub kablowe.
Bilety kolejowe i Szyfkarty do
starej Ojczyzny i z powrotem.

AMERICAN EXPRESS COMPANY
65 Broadway
18 Chatham Square
17 West 23rd Street
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Brooklyn

SENSACJA

Seans telepatyczny prof. Roma-
no, w poniedziałek 27-go sier-
pnia, w Domu Narodowym, pn

19-23 St. Marks Place.
 

Poraz pierwszy: polacy w
Ameryce będą mieli sposobność
być _świadkami _eksperymen-
tów telepatycznych przeprowa-
dzonych przez polaka.

Profesor Rom-Romano przy-
jechał do Ameryki i występo-
wać będzie w towarzystwach
amerykańskich. Na zaproszenie
polaków _nowojorskich _zgodził
się na JEDYNY WYSTĘP PU-
BLICZNY, w poniedziałek, o go-
dzinie 8-ej wieczór, w Domu
Narodowym.

Zdumiewające doświadczenia.
Będziecie świadkami niezwyk-
łych eksperymentów.  Lepirze
polscy zostali zaproszeni do kon-
trolowania prof. Romana.
CO TO JEST TELEPATJA, HI.

PNOTYZM, SUGESTJ 7
Zobaczycie w poniedział

sali.
Bilety wuzepu po $1.00, 752. i

50c, wcześniej do nabyciaw Re-
stauracji Domu Narodowego i w
Domu Narodowym w Brook.
lynie.

Niezwykły wyrok

Rozpatrywano sprawę dwuch
kobiet 1 mężczyzn oskarżonych
o wyprawianie awantur na uli-
cach miasta i pijaństwo.

Sędzia James Scott, nie wie-
dział, jaki wydać wyrok, ponie-
waż świadkowie zeznawali na ko-
rzyść aresztowanych, a tylko je-
den policjant był kontra,

Wiem ku zdumieniu obecnych,
sędzia wyjął z kieszeni „kwodra"
i wyrzuciwszy go w górę zawołał:
„Orzel, czy reszka?"
 

Tel: Wass Mil
DR. 8.

oWoNosY oczu, Uszu i GARDLA
stun
ant

getztxt

kda-
 
 
Tl. Oresnpotnt ETE,

DR. LOUIS 8. GRYCZ
O8 Kent Street.
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No: 0100 South
DR. A. W. RUSIN
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sztukę, popierając młode, rodzi.

i okolica

Jeden z ławników wykrzyknął:
„reszka!Ponieważ pieniądz w-

  

navPoula
MebleSKLADMEBLI

8%MZSZYCH

JRKCRE88 ule-uuu
stocy, KRZESŁA

DYWANY, LUSTRA, MATERACE
ORAZ

wyrnawy «LusxE.

135 AVENUE "A"

Hasta ter
et: bat bock ima.
 
 padt orlem do gory,

zwolniono.
 

Osobiste
 

Miłość dozgonną ślubowali s0-
bie w dniu wczorajszym: Zyg

J. HELLER
Apwokat 1 Notarzusz

przyjmuje wszelkie eprany amery
jakoteś starokrajowe

miePaw pray:

238 M. 14 treet, New York City

w6Fanze
  munt Karmiński,

Maspeth, z p. Stolly Bleflkowykn.
73 North 7 ulley i Jan Jakóbo-
wiez, zam. pnr. 27 Auduban ul.
z p. Sylwiną Słotnik, 567 - 3cia
Ave.
Młodym parom życzymy szczę-

ścia.
 

Zawiadomienie
 

Posiedzenie Tow. OŚw. im, M.
Konopnickiej odbędzie się dnia
29 sierpnia, b, r. o godz. 8-mej
wieczorem w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave.
Ponieważ mamy ważne sprawy

do załatwienia ,proszę o jaknaj-
liczniejsze przybycie.

* Bt. Cyvlfiqkl. seh-_. z

Z ŻYCIA ZW. AMATORÓW

POLSKICH
 

Wdniu 23 sierpnia r. b. odby-

ło się posiedzenie Związku Ama

torów Polskich, na którym człon

kowle wybrali zarząd składają

cy się 3 pp. H. Emcewicza-Cza-

Telefon: Orchart: 1811. .

JÓZEF HALICKI, M. D.
- -

18 do 1 a
+ lt; UWw.

tele do ohm 1
INIAB16 simm.—

 

 

  

DR. BRYAN

389 Mest 17 gt,

 

 
Gezing:

ramo do 1
w 297% rane 424

o_

f

a

z

e

___

LIłOK'l'OR MARTINSON
«

eoottoieee|
Oegtiny writéqwer 04 4 do 10 rano:

  

 

yi
Tuision:_ Orchard" ron" * »

”X—
DRAKAUFEMAN

AIecey flush: u'n'nurlu. 1 krwi
bez operacji.

w York City

  

i Tai

poleren d. naho.

rza prot., Teofila 1 kie =-

go, kasjer; sekr. finan. H. Ko-

walewskiej i kterownika literac-

kiego R, Tomson-Żubra.

Na posiedzeniu tem uchwalo-

no również, urządzenie inaugura

cyjnego przedstawienia w dniu

30 września r. b. w sali Domu

Narodowego przy Driggs ave.

Na pierwszy ogień pójdzie do-

skomh sztuka w 4-ch aktach p.
% „Fuuwódkę - czyli Miłość
zwyc

Piękne splewy, ładne melodje
i dziarskie tańce uzupełniają tą
perię repertuaru teatrów pol-
skich.
Po przedstawieniu odbędzie

się bal do rana. Do tańców przy
grywać będzie doskonale zgrana
orkiestra pod batutą Ob. Wa-
pnowskiego, Bilety na powyższe
przedstawelnie są do nabycia u
gospodarza Domu Narodowego i
w zakładzie fotograficznym „Pol .
art" pn. 207 Driggs Ave. |
Związek Amatorów Polskich

w Brooklynie, składający się po
części z artystów zawodowych
ma na celu wyszkolenie i zgru-
powanie młodych sił amator.
skich i stworzenia dla nich sprzy
jających warunków dalszego roz
woju dla ich talentów, dając mo-
Zność występowania na scenie i
estradzie. Krzewiąc muzykę i

me talenty Z. A. P. ma na celu
propagowanie 1 doskonalenie -

 sztuki Polskiej na obczyźnie.
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(40) (Ciąg dalszy)

Stefcia stosowała się do ogólnej meto-
dy, choć może ona była bliżej złotej rzeczy
wistości,

Przybili do brzegu. Przystań, wyłożo-
na płytami kamiennemi, miała po obu stro-
nach schodów dwa wykute z kamienia dzi.
ki, odyńce, z połężnemi kłami.

Cały zastęp służby -zwierzynieckiej
wysypał się na spotkanie, Wszyscy młodzi
chłopcy, przystojni, poubierani w ciemno-
zielone kurtki. Na piesiach mieli penden-
ty z żółtej skóry, podtrzymujące krótkie
szpady oraz rewolwery w olstrach, pasyi
noże myśliwskie w oprawie rogowej, koł.
nierze haftowane w złote świerki i ciemno-
zielone czapki z rogami jelenia i głową dzi.
ka, nad skórzanym daszkiem, również haf-
towane złotem; z ramion spadały złote sznu
ry; z prawej stronyna piersiach każdy miał
wypolerowang blachę z herbem Michorow-
skich i mitrą książcęg.

Towarzystwo powiększało się: Walde-
mar przedstawił gościom trzech praktykan
tów głębowickich.

Wszyscy rozbiegli się po szerokich u.
licach zwierzyńca, ubawieni spacerem w
lesie, utrzymanym wzorowo i pełnym zwie
rzyny. Po zielonych polankach śmigały bu
re sarny na nogach, jak sprężyny, ogromne
sztuki jeleni z lasem rogów na gło-
wach _sunęły _poważnie, _bez oba-
wy, plamiste daniele skubały trawę.
grupując się wwiększym cieniu. -Często
zalętniał ciężki bieg łosia, łomot gałęzi i
głuche rechotanie zwiastowało bliskość o-
dyńców. Ze wszystkich kępin trawy, z krza-
ków sypały się zające: szare kuropatwy, wy
straszone gwarem, wzlatywały w górę z
właściwem furknięciem.

Świat zwierząt na ziemi zagłuszały
górne sfery ptaków, najrozmaitsze krzyki,
kwilenia i świsty brzmiały wśród rozk
stych koron drzewnych, niby druga orkie-
stra. Rozśpiewany las poprawił humory ca-
łego towarzystwa. I znowu szły barwne
rozmowy, wyprzedzałysię dowcipy, głośne
wybuchyśmiechu płoszyły czworonożnych
mieszkańcówkniej.

Na jednej polance stało kilka słupów
z białemi tarczami, na których wymałowa-
ne czerwone i niebieskie kółka służyły do
strzałów amatorskich. Trestka i baron Wey
her natychmiast zabrali się do tego: jeden
gorączkowo, drugi z flegmą. Łowczy do-
starczył im flowerów :i rozpoczęli strzela-
nie. Baron dowodził, że mu to przypomina
Monte Carlo, tylko jest mniej zabawne. Za
przykładem panów poszły i panie. Pierw.
sza hrabianka Paula chybiła razy do
czerwonego asa; próbował Wiluś Szeliga-
nie trafił, próbował Trestka i baron Wey-
her, również bez skutku. Trestka krzyczał,
że cel za małyi złe flowery, zawsze i wszę-
dzie wynajdywał błędy. Niepowodzenie roz
gorączkowało wszystkich. Podszedł książę
Podhorecki z Cwiklińskim i walili w nie-
szczęsną tablicę, aż drzazgi się z niej sy.
pały, lecz czerwony as świecił nieporuszo-
ny.

Wreszcie panna Rita chwyciła flower
i zaczęła mierzyć, ale Trestka szepnął szy-
derczo:
- Mierzy pani do niezwyciężonego.

Wszelkie zabiegi na nic. Radzę zaniechać.
Odwróciła się zdziwiona.
- Jakto! Co pan mówi?...
- Ze ten as tak samo trudny do zdo-

bycia, jak jego właściciel - odrzekł Trest-
ka z wybuchem szczerości, '

- Panie! proszę raz zleżć z tych swo-
ich alegorji. Mam ich dosyć!
- Czyż nie powiedziałem wyraźnie?
- Aż nadto! >
Bystro spojrzała dokoła i oddając flo-

wer Stefci, rzekła z ironicznym uśmie-
chem:

-- Proszę, niech pani jeszcze spróbuje
tego niedoścignionego celu. '

W tej chwili zbliżył się Waldemar.
- Pani umie strzelać? - zapytał.
- Umiem.
- A to ciekawym!
Stefcia, która słyszała krótką rozmo-

wę panny Rity z Trestką, wzięła flower
spokojnie i, odsłaĘiwszy kilka kroków, wy
mierzyła w środek niebieskiego kółka, na
czwartej tablicy z rzędu. -

- Ależ nie tak! pani mierzy zupełnie
winną stronę ---krzyczał Trestka.
- Bo fa mierzę do niebieskiej tarczy.
Strzał huknął. Stefcia drgnęła, podnio

sia głowęi, bystro patrząc poprzez dym,za-
wołała: +

- A co, panie Trestka, trafione?...
- W sam środek. Co prawdę, duże ko-

  

To to nie czerwonyas! Czemu pani nie strze
lata do asa? 0 to chodziła.

- Nie chciałam - odparła krótko.
- Bała się pani kompromitacji? - za.

pytała z intencją Rita.
Stefcia zapłonęła.
- Nie narażałam się na nią.
Waldemar śledził ich nieznacznie. Zro-

zumiał wszystko.
- Teraz ja va banque! - rzekła pan-

na Rita.
Huknął drugi strzał.

- Trafione napewno! - zawołała. _
Trestka zrewidował tablicę.

- Ani trochę! Mówiłem, że to nie dla
pani cel. Trzeba było słuchać.

Młoda panna zacięła wargi.
- A więc jeszcze raz panna Stefanja!

Koniecznie!

- Ja panią :zastąpię! - podchwycił
Waldemar.

Nim kto zdołał zaprzeczyć, chwycił flo
wer, przymierzył i wypalił. Tablica zadygo-
tała, rozszczepiła się na dwoje i spadła w
trawę z przebitym na wylot asem.

Waldemar zwrócił się do Stefci z mi-
ną zupełnie obojętną, jakby nie rozumiejąc
o co im głównie chodziło.

- Strzelałem w pani imieniu - rzekł
z lekkim ukłonem.

Stefcia pokręciła głową.

- Nie chciałabym być pańskim prze-
ciwnikiem wpojedynku. Strzela pan, jak
Nemrod.

- A ja przeciwnie! - rzekł Trestka.
- Jak mi życie obrzydnie, to pana wyzwe.
Przynajmniej odrazu buch na tamtą stronę.

- Trzymaj się pan tej - pewniejsza!
- zaśmiał się Waldemar.

Panna Rita bez słowa odeszła w głąb
lasu.

Na obiad nie chciano wracać do zam.
ku. Ordynat urządził nową niespodziankę.

Gdy całe towarzystwo szło w stronę rzeki,
bo Trestka głosował za łapaniem ryb, na-
gle zabrzmiał głośny, melodyjny dźwięk
trąb.

Zatrzymali się wszyscy zdumieni.
- Co to znaczy? co to za sygnał?
- Zaproszenie na obiad! - oświad-

czył Waldemar. -- Służę państwu. .*

I podał ramię księżnej Podhoreckiej.
Pośród rozłożystych dębów, wcieniu,

na polance, towarzystwo ujrzało długi stół
zastawiony do obiadu. Naokoło wysokie słu
py, strojne w dębowe wieńce i chorągiew.
ki z barwami Michorowskich, takież wień-
ce i chorągiewki, pozawieszane w poprzek
polanki, tworzyłyrodzaj sklepienia nad sto
łem; bielizna stołowa tkana w herby i de-
genie, przedstawiające sceny myśliwskie.
Srebra, kryształy, porcelana, wszystko z
myśliwskimiinicjałami. Krzesła z rogów ło
si. Kosze z owocami na stole miały podsta-
wy z rogów jeleni. Przez baldachim z wień
cówi liści słońce rzucało drgające plamy
na bogactwo stołu, nadając mu wygląd je-
szcze świetniejszy. Zamiast lokajów stał sze
reg strzelców zwierzynieckich, przeznaczo-
nych do obsługi, wstrojnej liberji, z pisto-
letami i nożami, Dowodził nimi główny ka-
merdyner zamkowy. Między drzewami prze
Śświecała altana płócienna przeznaczona dla
służby i kucharzy, *- 4

- Zobaczysz pan coś podobnego do
sławnych polowań głębowickich - mówił
książę Podhorecki do barona. - Ordynat
mia pyszne leśniczówki, ale co za knieje.
Fowiadam panu, zwierzyna na tysiące się
iczy.

 

 

 

Obiad trwał długo. Pomysł Waldema-
ra okazał się doskonałym, wesołość pano
wała niezamącona. Nietylko młodzież, ale
nawet pani i hrabina Cwilecka wy.
szły ze swej majestatycznej oprawy, były
wesołe i naturalniejsze, niż zwykle. Wal-
demar celował w dowcipnej rozmowie. -.
Trestka najgłośniej krzyczał, Wznoszono
loasty, przy których straż leśna wykony-

wprzerwach między toastami grała ciągle
i las brzmiał gwarem, roznosząc echo zaba-
wy aż na fale rzeki złoconej słońcem.

Stefcia z początku była troche sztyw-
na: praktykanci Waldemara przypomnieli
jej Pratnickiego i minione przykrości. Ale
Wiluś Szeliga, prowadząc ją do obiadu, prę
dko rozproszył niemiłe wspomnienia. Przy
tem ci panowie wniczem osobiście nie mo-
gli przypominać Prątnickiego: mieli bled-

| szą urodę ale klasyczniejsze obejście i zu.
pełnie zastosowane dotowarzystwa,

(Ciąg dalszy nastąpi),

\
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Mimo niepodziel panowa-
nia nad tutejsza polonja kiery-
kala, jakim jest kapelan i zara-
zem general wojsk polskich w
Ameryce, urządzony przez gro-
ny postępowych obywateli Ob.
chód Sierpniowy ściągnął" dużą
gromadę miejscowych polaków,
pragnących złożyć hołd pierw-
szemu budowniczemu Polski, Jó-
zefowi Piłsudskiemu i Jego le-
gjonistom. Obchód zagaił ob.
J. Gołębiewski, powołując St.
Gutowakiego kapitana wojsk a-
merykańskich i armji polskiej
do wygłoszenia przemówienia,

Kapitan Gutowski w
szem przemówieniu, nacechowa-
nem żołnierską prostotą i szcze»
rością przedstawił znaczenie
Czynu Zbrojnego 6-go Sierpnia i
jego wpływ na losy odrodzonej
Polski,
Zebrani wysłuchali przemó-

wienia z wielkim skupieniem,
dziwiąc się swojej niedawnej
małoduszności, pozwalającej róż-
nym wrogom prawdziwej demo-
kwacji na hańbienie tego wieko-
pomnego dzieła. Po wysłucha»
niu przemówienia kapitana Gu-
towskiego zgromadzeni uchwali-
li jednogłośnie rezolucję, wyra»
żającą hold twórcy Zbrojnego
Czynu marszałkowi Pilsudskie-
mu i jego legjonistom.
Zgromadzeni wyrazili serde-

czne podziękowanie kapitanowi
Gutowskiemu i komitetowi u-
rządzającemu obchód za danie
możności oddania czei zasłudze
pierwszych bojowników wolno-
ści niepodlegiej ojczyzny Polski.

SCHENECTADY, N. v..

Ruchliwa i postępowa do nie-
dawna kolonja polska w Sche-
mectady, N. Y. zasngla snem
sprawiedliwego nie interesując
się prawie zupełnie sprawami
narodowemi. Rolę usypiaczy
spełniają gorliwie tutejsi dwaj
duszpasterze Ref i Chmiclew-
ski, którzy ze jedyny cel życia
emigranta polskiego uważają
słuchanie ich przedpotopowych
nauk i unikania wszelkiego świa-
tła postępu i nauki. Leniwyz
natury umysł emigranta pol.
sklego poddaje się rzeczonej
przez księży narodowej spiącz-
ce i absolutnie niczem się nie
interesuje, a ostatnio przestał
się interesować nawet tym,
czem go chcą zainteresować
przewodnicy duchowni.

takich warunkach nie mo-
Ana bylo się spodziewać, by
miejscowa polonia pamiętała o
uczczeniu Obchodu Sierpniowe»
go Dziewiątej Rocznicy Zbrojne-
go Czynu. Znalazła się jednak
garctka czuwających, którzy u-
ratowali godność kolonii pol.
skiej w Schenectady i urządziła
obchód, który jakkolwiek nie
zgromadził tłumów tutejszej lu.
dzości, udał się pol wzglętem
moralnym.

Przemówienie Stan, Gutow-
skiego z Newarku, kapitana
wojsk amerykańskich i armji
polskiej dodało otuchy postepo-
wym żywiołom do dalszej ener-
gicznej pracy na niwie narodo-
wej zachwaszczonej przez tutej-
szych działaczy, zajętych jedy-
nie zbieraniem okruchów z ple-
banijnego stołu Renia i Chmie-
lewskiego. Zmiana rządu w
Polsce i smutne następstwa po-
czynają otwierać oczy tutej-
szym polakom obojętnym na
groźne niebezpieczeństwo jakie
stanowi dla przyszłości narodu

 

polskiego klerykalny spisek i o-
ziębłość tych których obowiaz.
kiem jest nieustanna praca dla
postępu i demokracji.

L G.

ODEZWA!

Do Polsko- Amerykańskich Klu-
bów Obywatelskich w powiecie
Hampden: Springfield, Indian
Orchard, Mass,
 

Zacni Obywatele!

Wstanach Nowej Anglji, a wła
ściwie w stanie Massachusetts po
wołana została do życia w roku
ubiegłym Stanowa Organizacja
Zjednoczonych Polsko-Amerykań
skich Klubów Obywatelskich, w
Stanie Mass.
Na pierwszem zebraniu przed

stawicieli poszczególnych -Klu-
bów Obyw. w Springfield, Mass.
wybrano zarząd, któremu pole
cono prowadzić organizację do
wyznaczonego celu, aby uświa-
damiać obywateli Stanów Zjed-
noczonych polskiego pochodzenia
o ważności Życia politycznego tu
w Ameryce.
Na temże zebraniu uchwalono

powołać do życia okręgi, któreby
pracowały w myśl zasad, okreś-
lonych przez zarząd,
Że jednak zarząd stanówy tą

doniosłą sprawą się nie interesu-
je, dlatego z polecenia wice-pre-
zesa zwołuję pierwszy Zjazd Klu-
how Obyw. w powiecie Hampden
do Indian Orchard, -Mass,, na
dzień 2-0 września, do Domu Na
rodowego Polskiego T. Kościusz-
ki, przy Rapałus ulicy.
Obowiązkiem naszym jest posta

szem jest starać się wypełniać na
sze przyrzeczenia i obowiązki i
starać się, ażeby nas inni uwa-
żali za równych sobie, bo do dni
dzisiejszych nie zdziałaliśmy nie,
bo nie jesteśmy zorganizowani.
Obowiązkiem nszym jest posta

wić silną organizację polityczną
w stanie Mass, a przedewszyst-
kiem w powiecie Hampden, aby
ta upomniała się o szersze pra-
wa dla nas, a tem samem zain-
teresujemy szersze masy społe-
czeństwa o ważności życia poli.
tycznego.
Pożądanym jest, aby Kluby

przysłały po dwuch delegatów.
Prószeni są również i poszcze-

géini obywatele z miejscowości,
v którem niema Klubu, ażeby
wzięli udział w tem zebraniu.
Po wszelkie informacje w spra

wie tegoż Zjazdu, proszę zwracać
się na niżej podany adres.

Antoni F. Chwałek
P. O, Box 663

Ludlow, Mass

Los reportera
 

W szpitalu św. Łukasza zmarł
znany reporter policyjny Jan
Lindley, lat 37. Pracował on głó-
wnie w sądach i na okrętach przy
jeźdzających z Europy, wyszuku-
jąc nowinek i ploteczek dla żąd›
nych wrażeń czytelników. Praco:
wał on wytrwale i aczkolwiek ar-
lykuły jego i wiadomości zyskały
popularność, nie znano go zupel-
nie, To też pogrzeb jego, który
się odbył w dniu wczorajszymnie
zajął ani zaciekawił nikogo.

Prosta trumna szpitalna. Samo
chód z szoferem i grabarzem sta-.
nowili cały kondukt pogrzebowy, ,
który odprowadzał na cmentarz
Woodłown do zwykłego, w czar»
nej ziemi wykopanego grobu,
Takim był pogrzeb jednego z

tych, którzy pracują dla zadowo-
lenia. ludzkości.
 

W samym New Yorku, oczywiście w

  

 

cyrku .poskramianiem
zwierząt popisuje się Boa Kirman najnowszy typ flaperski
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Re‘pjé,

-zdobywana jest uczciwoi-
cia i sumiennoscig. Nasza re-
putacja opiera się na mleku
Borden's Gatanek "A" - W
produkcji jego wszystko jest

„am...

  

  

 
Pod Prądem 250.000 Volt

Skuteczny środek na raka 
W klinice chirurgicznej szpi-

tala miejskiego w Paryżu do-
konano ›przed kilkoma tygod-niami niesłychanie ciekawego
eksperymentu nad leczeniem je-
dnej z najstraszniejszych cho-

rób, jaką jest niewatpliwie rak.

Przebywającą na kuracji /w

szpitalu tym Julję Ewings,

lat 36,

chorą na raka w piersi

wystawiono w cigu 54 godzin
na działanie promieni Roentge-
na o niestosowanym dotychczas
w lecznictwie napięciu prądu

250.000 volt

Była to pierwsza tego rodza-

ju próba, przeprowadzona przez

tak długi czas i z zastosowaniem
tak wysokiego prądu.

Do doświadczenia użyto ma-

szyny systemu Wattlera, wysy.
łającej tajemnicze promienie X  

W"

o takiej sile, że moga one swobd -

dnie przenikać _

przez grubą ścianą ai;

i wykazywać kości w ciele z od»
ległości 200 stóp.
W czasie prób maszynę umie»

szczono w oddaleniu 6 stóp -od
chorej pacjentki,

Całe jej ciało, z =wyjątkiem
miejsć porażonych rakiem, przy
kryto specjalną osłona, nieprzę
nikliwą dla promieni X.
Według mniemania lekarzy -

promienie X

niszcząc rakowate tkanki 4

organiczne, nie uszkadzają zdro
wych.
Po przerwaniu prądu elektry-

cznego panna Ewings czuła się
bardzo dobrze, a nawet wróciła
jej wesołość.

Lekarze francuscy pilnie śle-
dzą przebieg tego doświędczenia,
pokładając w promieniach Roent
gena wielką nadzieję, jako w je.
dnym skutecznym środku do -.
zwalczania raka.
 

To I owo _

 

Nowe pieśni

Powiadają, że teraz w różnych
krajach zupełnie inne śpiewają
pieśni, niż przed wojną. - Fran
cuzi śpiewają „Wacht am Rhein'
niemcy śpiewają: „Jeszcze Niem
cy nie zginęły, a polacy: „Po-
len, Polen uber alles".

Najkrótszy list
Pewnego razu J. J. Rousseau

napisał do Woltera po łacinie:
Eorus (Jadę na wieś).

Wolter mu na to odpisał: I
( jedź),

Jean Jacques

Był dawnemi czasy w Warsza-
wie dziennikarz, który podpisy
wat sig Jean Jacques,

Ktoś do niego wystosował ta-
ki wiersz:
Tu es Jean, tu es Jacques
(Jesteś Jan, jesteś Jakób),
Tu es roux, tu es sot,
(Jesteś rudy, jesteś głupi),
Mais tu n'es pas Jean Jacques

: Rousseau.
(Ale nie jesteś Jan Jakób Rous-

seau).

Korespondencja

Andrzej literat napisał do Sta
nisława: Pisz, ale nie pij, nie
kradnij, nie cudzołóż!"

Stanisław napisał Andrzejowi
„Pij, kradnij, cudzołóż, ale na
miłość Boga - nie pisz!"

Do

Czytelników

Nowego Swiata

Z powodu kosztow zwigzanych ze skreslaniem starych
i wstawianiem nowych adresów na listę prenumera-
torów, Administracja uprasza o załączanie 10 w zna-
czkach pocztowych do listów podających zmianę adre-

sów prenumeratorów

sous

Operacja a

Osman - pasza, znakomity wg
jownik turecki, został ciężko ran
ny w jednej bitwie, Kula przedo
stała mu się w mięśnie brzucha.
Lekarz mu powiedział, że nie tu
niebezpiecznego niema, ale ko-
niecznie trzeba zrobić operację,
- Operację! Za nie w świecie

na to się nie zgodzę. Przecho-
dziłem już w życiu dwie opera-
cje i wiem, jakie to straszliwe!
- Jakież to były operacje -

pytali obecni,

- Raz się goliłem i raz foto-
grafowalem.
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SPECJALNOŚC .
CHOROBY CHRONICZNE °

MĘŻCZYZN 1 KOBIET "
Krwi, nerwów, nerek i pęcherza

PORADA DAR
mowity bo Porstcy,

Or. ZINS

110 East 16th Street
(między Union: $q, a Irving Pl

Godziny Biurowe:
Dziennie od 9 rane do 4 wiecrorem
Niedziela: d 9 rano do 4 po Popołudnie

 

 

  

 
Tal. Rhinelander 7008

63 East 65th Street, -
New York City.

 

DR I. MICHEL
SPRCJALNOŚC: CHOROBY KOBIECE, AKUSZERIA 1 OPERACJE

GODZINY PRZYJĘG:
12 do 1 popołudniu - 4 do 1 wieczorem

Tel. mieszkania Prospect 7717

1079 Carraii
Brooklyn, N. V.
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„Jestem zdecydowany w ść na
przód, aby szacunek dla pracy i pań-
stwa polskiego zdobyć".

} Jozef Pilsudski we Lwowie,
€ 6 sierpnia 1923.

" Józef Piłsudski postanowił „wyjść na-
przód, aby szacunek dla pracy i państwa
Polskiego zdobyć". Określił istotę tej wal-
ki. Jest nią „podniesienie duszy ludzkiej na
wysoki poziom moralny".

Aby duszę ludzką podnieść na wysol'cjn
. poziom tyzeba przedewszystkiem oczyścić
ją z najstraszniejszego spadku po upadki-

. jącej niewoli, z kłamstwa, które ludzi zniża
do podłości, daje im w rękę najnikczem-
niejszy oręż: oszczerstwo.

Już w pierwszym swym przemówie-
niu, którym wypowiedział wojnę niecno-

< cie, w Malinowej Sali, wskazał Piłsudski
na kłamstwo i oszczerstwo, które stało się
drugą naturą, atmosferą stałą, w której
wychowuje się pokolenie dzisiejsze.

j Żadne streszczenie nie zastąpi słów
własnychPiłsudskiego. Pozbawić tylko mo-
że jędrności. Słowajegotrafiają jak szpada
fechtmistrza wsamśrodek zła. Oto co mé-
wił we Lwowie:

„Żyjemy w czasach, w których pra
wo oszczerstwa i szarpania czci cieszy
się nadzwyczajną swóbodą, a nawet u-
znaniem Państwa, i narody, które na
podstawie kłamstwa, na podstawie ne-
gowania prawdy podają myśl polityczną,

% ' dążą do zguby. Takie państwo zbliża się
z 4 ku upadkowi. Prawo walki o byt jest pra

: wem istnienia życia w świecie. Ten jest
słabszy, kto buduje na kłamstwie i fał.
szu w porównaniu z tym, który buduje
na prawdzie. Jak w walce, wódz, który
opiera się na kłamliwych wieściach, któ-

* ry się kłamliwymi raportami kieruje,
"" idzie do przegranej, tak samo naród, któ-
~ ry na kłamstwie buduje swe myśli, idzie

.+ do swej zguby.
f To dziwne prawo oszczerstwa, sug-
! gestja kłamliwa, istnieje przedewszyst-
kiem w stolicy kłamstwa, w Warszawie.
Skąd ta łatwość ulegania kłamstwu wpły-
wa na ludzi? Prawdy się boją, a nie co-

;„ fają się przed kłamstwem. Dlatego rzecz
ta jest stokroć poważniejszą niżby się

|- wydawało. Będąc jeszcze naczelnym wo-
", dzem patrzyłem ze zdumieniem na zdol-
'' ność, z jaką moje polskie otoczenie, z ja-

,. ką moje polskie społeczeństwo chętnie
wierzyło kłamstwu, dając tem dowód
swej słabości. Jest to rzecz niebezpieczna
dla bytu naszego, jako państwa i narodu.
Przeciwdziałanie oszczerstwu jako me-

.. todzie politycznej jest jednem z najtrud-
niejszych naszych zadań społecznych,
jest rzeczą wielką, na którą gdyby Polska
się zdobyła, zdobyłaby wielką site. Te
oszczerstwa, ta uporczywa metoda" łgar-
stwa, którą to zdolnością odznaczają się

* pewne stronnictwa, mające wpływ wspo-
i łeczeństwie; na dusze wielu Polaków, ma
| ' ją źródło swe w niewolnictwie.
§ Choroba ta jest głębszą aniżeli wam

się zdaje. Kłamstwo jest chorobą wielką.
Oszczerstwo ma dlatego duże znaczenie,
że mu wierzą. Przemawia wtedy, gdy mu
wierzą i ma właśnie dlatego duże znacze-
nie, że je u nas tak łatwo dusze przyj-

_ mują. Oszczerstwo byłoby tanie, gdyby
go nikt nie przyjmował, gdyby mu nikt
nie wierzył. Tymczasem oszczerstwou
nas jest wynajmowane, oszczerstwo jest
drogie u nas. Jest w zwyczaju najmowa-
nie siebie i swego pióra do oszczerstwa.
Tacy, co się tak wynajmują i są dobrymi
w tym zakresie fachowcami, robią ma-
jątek, są cenieni. Wielkiem i trudnem za-

{ | daniem waszem legioniści! jest dopro-

  

 

   

  

   

  

wadzenie społeczeństwa do tego, aby nie
wierzyło oszczerstwu".

Czytajcie słowa te, raz, drugi i trzeci,
czytajcie je ciągle. W przemówieniach Ko-
mendanta znajdziecie cały program Nowej
Polski, tej Polski, do której dążyli najlep-
si ludzie w Polsce przez wieki całe, tej Pol-
ski, którą widział już oczyma myśli swojej
Mickiewicz. *

Wliście pisanym w dniu 12 stycznia
1847 r. mówi Mickiewicz: „Mogłem był zro-
bić sobie położenie wygodne, a nawet świet-
ne, ale pod warunkiem wyrzeczenia się ży-
wotnej zasady. Chciano, żebym się USPO-
KOIŁ. My koniecznie świat niepokoimy i
musimy niepokoić. Pójdę więc dalej swoją
drogą a mam nadzieję, że kiedyś na niej
znajdą się wszyscy ludzie dobrej woli, bo
mają cel jeden"... *

Coby było z narodem naszym, gdyby
się Mickiewicz był „uspokoił". Co byłoby
z narodem naszym, gdyby Piłsudski po-
szedł drogą utartą, a przyjemną młodych
szlachciców kresowych, gdyby się był „u-
spokoil".

Co bedzie warta lewica polska na wy-
chodztwie, jeśli nie pomoże tym niespokoj-
nym duchom w robieniu „niepokoju".

Kłamstwo lubi pokój. W pokoju maże
się plenić i zgnilizną swą wszystkich zara-
żać. Kto kłamstwa nie tępi, kto nie pomaga
tym co kłamstwo tępią, ten jest sam sojusz
nikiem kłamstwa i wrogiem Cnoty Oby-

jest bękartem, a nie prawym
synem Polski.

Bronisław D. Kułakowski.

 

0 JĘZYK POLSKI W SZKOŁACH

PARAFJALNYCH

Poruszenie wśród wychodztwa wywo-
lata wiadom e w djecezji buffaloskiej,
biskup Turner zabronił uczyć języka pol-
skiego wszkołach parafjalnych. Właściwie
jednak, ani nie stało się nic nowego, ani
niespodziewanego. Przypominamy tutaj
znowu czytelnikom „Nowego Świata", że
na konsylium duchowieństwa katolickiego
w Baltimore przed kilku laty, uchwalono
zniesienie języków obcych w szkołach pa-
rafjalnych, polecając biskupom i probosz-
czomstopniowe uchwałytej wykonanie.

Według baltimorskiej.decyzji, w szko-
Jach parafjalnych można uczyć tylko reli-
gji w języku macierzystym uczniów i u-
czennic, chociaż wskazanem jest, aby je-
zeli się da język wyłącznie angiel-
ski. Języków obcych, można się uczyć w
szkołach parafjalnych jedynie przed godzi-
nami szkolnemi i po godzinach nauk regu-
larnych. ;

Należy zaznaczyć tutaj, że uchwała
baltimorska jest prawie wszędzie ściśle ob-
serwowang.

Corocznie: wladze djecezjalne przypo-
minają proboszczom o uchwale w Balti-
more. Ale w Buffalo list superintendenta
dostał się w ręce krzykliwych obrońców
polskości, którzy nie bacząc wcale, że księ
ża polscy sami na uchwałę baltimorską się
zgodzili, uderzyli na alarm.

Jest pretekst do zwoływania wieców,
no i nadzwyczajnych ofiar na obronę szkół
parafjalnych. y

W rzeczywistości szkoły parafjalne
katolickie, tak samo jak i kościoły nie są
własnością parafjan, a biskupów, względ›
nie djecezji, katolickich w Stanach Zjedno-
czonych. Bskupi wobec tego mają legalne
prawo stawiać warunki w szkołach para-
fjalnych.

Protesty; wiece i krzyk absolutnie nie
pomogą. Chyba tylko inicjatorom, napę-
dzając im trochę grosza do kieszeni pod
pozorem „obrony polskości".

Natomiast należy zwrócić uwagę w in-
nym kierunku. Na zasadzie wydanego nie-
dawno wyroku Najwyższego Sądu Stanów
Zjednoczonych, każda narodowość ma pra-
wo żądać nauki swego języka w szkołach
publicznych. Dlaczego więc nie wykorzy-
stać prawa przysługującego i polakom, za-
miast tracić czas i energję na bezpłodne
protesty przeciw biskupom, które skutku
żadnego nie odniosą.

Wychodztwo polskie o ile istotnie pra-
gnie język swój ojczysty wśród młodego
pokolenia utrzymać, powinno również
zwrócić uwagę na szkoły niezależne, jak
np. szkoła Rady Oświatowej w New Yorku,
Marji Konopnickiej w Brooklynie i inne te-
go rodzaju, które w części przynajmniej
spełniają swoje zadanie.

Bo czy nie wygląda to podejrzanie, gdy
najwięcej hałasu o list biskupi w Buffalo,
robią pisma, które specjalnymi działami w
języku angielskim, oddawna systematycz
nie wynaradawiają swoich czytelników.
Przecież nikt nie dorówna pismom księżym
na wychodztwie w obrzydzaniu polskości.

Jakim tedysposobem mogą bronić te-
go co sami bezustanku poniewierają i sa-
mi skazali w Baltimore dobrowolnie na za-
glade. , .+ ser
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W „Dzienniku Chicagoskim"
czytamy:

„Dziennik Polski" stwier-
dza, że paszkwil na marszał.
ka Piłsudskiego, p. t. „Legen-
da Piłsudskiego" jaki „Dz.
Zjednoczenia" _drukuje /ku
zbudowaniu swych czytelni.
ków, jest napisany przez wy-
chrzczoną Żydówkę  Jawitz-
Pannenkową, podpisującą się
pseudonimem Jan  Lipecki.
Jak na pismo „katolickie" i
wzysto „narodowe", to cał.
kiem nie źle - wydzieliny
mózgowe wychrzczonej Ży-
dówki w katolickiem piśmie,
w tem samem piśmie, które
piorunowało na poprzednie
rządy za to, że delegatem
Polski przy Lidze Narodów
był Szymon Askenazy, wybit-

"- ny historyk polski.
' Dzisiaj referentem -Wy.

działu Prasowego przy mini.
sterjum jest Żyd Natanson, a
Snopki Zjednoczeniowe mil.
czą jak zaklęte. /Dlaczego?
Oto dlatego, że takim, jak
„Dziennik Zjednoczenia" nie
chodzi bynajmniej ani o pol.
skość, ani o wiarę, lecz o, in-
teresa partji. -Beda. oni
chwalić każdego Żyda, jeżeli
Żyd ten będzie pluł na to sa-
mo, na co oni plują. Nawet

ić się na intencję
masonów, jeżeli wiedzą, że
gdyby postąpili inaczej, to
mogą przekonać się o twar-

dości pałki policjanta na swo-
ich miękkich główkach; na-
tomiast tam, gdzie wiedzą, że
wszystko ujdzie im bezkarnie
będą -szargać |najzastuzen.
szych ludzi,"

 

 

Warszawski
sze:

„Robotnik" pi-

„Dyktator Wioch Mussoli-
ni, przemawiając w parlamencie
wobronie swego nowego projek-
tu ustawy wyborezej, znoszące-
go równość i proporejonalność
«wyborów powiedział m. in.:

„Faktem jest, że zarówno
rewolucja rosyjska, jak też
rewolucja włoska (t.j, faszy-
stowska) dążą do pozbycia się
wszelkiej ideologji i, w pew-
nym sensie, wszelkich insty-
tucji liberalnych i demokra»
tycznych, biorących początek
z rewolucji francuskiej."
„Hrabia Reventlow, przywód-

ca niemieckich faszystów, skraj.
ny reakcjonista i monarchista
pruski, ogłosił artykuł w komu-
nistycznej „Rote Fahne", w któ-
rym stwierdza zgodna niena-
wiść monarchistów i komuni-
stów niemieckich do socjalistów
i demokracji, oraz zaprasza ko-
munistów do wspólnej walki z
republiką i maszerowania razem
przynajmniej „kawałek drogi".
Radek jest jednym z pośredni.
ków między międzynarodówką
komunistyczną a bandami fa-
szystowskiemi, w celu wspólne-
go maszerowania.
W Polsce, jak wiadomo, reak-

cja również ma swe bojówki fa-
szystowskie, również nienawidzi
demokracji, przeciwko której
knuje zamathy, również dąży do
dyktatury na wzór monarchi-
stów niemieckich 1 bolszewików.
Jednem słowem: faszyści, en-

decy i bolszewicy wszystkich
krajów, łączcie się!"
 

Udar słońca objawia się w dwuch formach

Udar słońca objawia się w
dwuch formach: albo powoduje
o wysokiej temperaturze go-
rączkę ciała, albo ogólne osłabie-
nie, podczas którego powierz.
chnia ciała jest zupełnie zimna.
Te dwie formy trzeba konieez-
nie umieć odróżniać, albowiem
każda z nich wymaga zastoso-
wania całkiem innych środków
zaradczych. W pierwszym wy.
padku, cierpiący _momentalnie
pada nieprzytomny. Często zda-
rza sig, to ofiara udaru słońca
natychmiast cumicra, w. innych
znowu wypadkach śmierć nastę-
puje za dwie lub trzy godziny.
Najczęściej jednak ofiara do-
znaje ogromnie silnego bólu
glowy, o gólne g o odurzenia,
mdłości żołądkowych i w końcu
jakby palenia skóry. W takim
stanie gorączka nieraz dochodzi
do stu pięcju stopni  Fahren-
heit'a albo nawet i więcej. Puls
jest nierówny, może być słaby
albo -przyspieszony. _Oddech
ciężki, przerywany _głębokiem
wzdychaniem i szczękiem 2¢-
bów, poczem często następuje
zupełna nieprzytomność. W ta-
kich wypadkach ciało albo szty-
wnicje i śmierć następuje w
dwudziestu czterech godzinach,
albo odwrotnie, temperatura
spada, przytomność wraca i pa-
cjent przychodzi do zdrowia.
W .drugim -wypadku -nato-

miast - w wypadku osłabienia,
spowodowanego nadmierną go-
rączką, powierzchnia ciała jest
zimna, puls, bije w przyspieszo-
nem tempie i ma się uczucie
morskiej choroby. W takich wy
padkach cierpiący może uledz
słabemu zemdlenin i mdłóściom,
lecz po zastosowaniu natychmia
stowem właściwych środków za-
radczych-może szybko powró-
cić do zdrowia. Z drugiej strony
trzeba znowu pamiętać, że wy»
padki te są za poważne, aby je
lekceważyć, często bowiem by-
wa, że napozór niebezpieczne o-
słabienie, spowodowane poraże-
niem słońca, lub wysoką gorg-
czką podczas pracy, ma fatalne
następstwa.
Obok wyżej wymienionych wy

padków, jest jeszcze jeden ro-
dzaj choroby, powstającej wsku
tek upałów. Są to tak zwane kur
cze gorączkowe muskułów, a
zwłaszcza polbrzusza oraz mięś-
ni nóg i rąk, Robotnicy, pracu-
jący ciężko w miejscach o wyso-
"kiej temperaturze ciepła, są naj
bardziej wystawieni na niebez-
pieczeństwo tej choroby. Kurcze
gorączkowe powodują ogromny
ból i doprowadzają pacjenta do
rozpaczy, Tym nieznośnym cier
pieniom towarzyszy także przy-
kry ból głowy. Pacjent często
traci przytomność i dostaje kon
wulaji na podobę epilepsji. Atak
kurczów przeważnie trwa od 12
do 24 godzin, często nawet po
wraca po zupełnem uspokojeniu
się pacjenta, na skutek jakiego-
kolwiek podniecenia, jak prze-:

 

 

 
ciąg wiatru, gwaltowne porusze
nie ciała i t. p. Po ustąpieniu bó
low kurczowych doznaje osłabie-
nia muskułów i przez kilka dni
pozostaje w stanie odurzenia.
Wypadki kurczów gorączko-

wych różnią się - mogą być
lekkie, albo bardzo silne. Zapo-
biedz tym wypadkom można je-
dynie przez utrzymanie odpowie
dniej temperatury. Temperatu-
ra ciepła nie powinna |wynosić
więcej ponad 86 stopni Fahren
heit'a, podczas gdy wilgoć powin
na dochodzić tylko do 80 stop-
ni. -Odpowiednią temperaturę
można otrzymać za pomocą na-
turalnego albo
za pomocą elektrycznych wiatra
ków.

PODSTEPNA KOLONIZA-

CJA NIEMIECKA W PAR-

STWACH BAŁTYCKICH

Ryski korespondent dziennika
„Echo de Paris" donosi o nie»
bezpieczeństwie kolonizacji nie-
mieckiej w państwach nadbaltye
kich: Łotwie i Estonji. Koloni-
zacja ta odbywa się pod płaszczy
kiem humanitarności w ten spo-
sób, że potomkowie dawnych ba
ronów niemieckich przyjmują
rzekomo na czas letni niemiec-
kie dzieci z terytorjum Ruhr.
Początkowo miały to być dzieci
nieletnie, w rzeczywistości jed-
nak są to chłopcy od 13 do 190
roku. Wysyłką ich zajmuje się
niemiecka organizacja, która już
w czasie wojny zajmowała się

Komitet_Pi_łsEdskiegn
„Żyjemy w czasach, w których prawo oszczerstwa i szar.

pania czci cieszy się nadzwy-
czajną swobodą a nawet uzna-niem."
Słowa te wypowiedział JózefPiłsudski na zjeździe legjonówwe Lwowie.
Oto obraz obecnych stosun-

ków w Polsce, owoc wsteczniczejpracy reakcji. -
„Istotą walki jest podniesie.sienie duszy ludzkiej na wysoki

poziom moralny." Temi słowy
określił marszałek _Piłsudski
przyczynę i cel walki jaką pro-wadzić będzie,

m3. jest fundamentem- moral
ności narodu.

()dpowiedzi

gedakcp
Czytelniesce F. J. 2 Wilkes-Barre,Po. -- Pieniądze na prenumeratę „No:wego Świata (7 dolarów) admini-stracju otrzymała. Gazeta jest od kil.ku dni wysyłana. "BMPCzytelnikowi J. M, z Pa.~~Każdy zdrowy mężczyzna, umiejącyczytać i pisać, może przyjechać z Pol.ski. Ograniezen co do wieku emigran-tów niema.

 
Piłsudskiego, do wspólnej, zwy=cięskiej

 

6mogą szkoły korespondencyjne, Nauka języka naprawdęmoże dać rezultaty tylko w rozmo<wie.
   Wstępujcie do Komitetów im.

 walki o demokrację, 
CZARNA GODZINAnawie(Speciat features on Saving appearSantmene tore oneo dat hn feeDo Redakcji „Nowego Świata" zgłosił się staruszek z pro-Sba o pomoc. Był bez centa, bez dachu nad głową, bezradny,nieszczęśliwy,- A nie macie rodziny, dzieci?Staruszek zalat się łzami, westchnął głęboko i machnąłręką jakby mu bardzo ciężko było o tem mówić.- Ach panie. Gdybym panu chciał lub mógł wszystkoopowiedzieć.... Niestety. To są za gorzkie prawdy, Mam sy.na i córkę. Wcale dobrze im się powodzi. Utrzymywali mnieprzez jakiś czas. Dawali mi jakmużnę jak żebrakowi i przy-pominali mi po sto razy dziennie, że jestem żebrakiem, żę je-stem dla nich ciężarem, Gorzki to był chleb. Choć nie mia-łem majątku i inaczej sobie pomóc nie mogłem, nie mogłempozwolić, aby mnie tak brutalnie deptano nogami. Wolę tużebrać u pana, w nadziei, iż pan pomagając mi przynajmniejnie będzie tak okrutny i nie będzie mi tego przypominał nakażdym kroku. ;Niech pan o mnie źle nie myśli. /Byłem kiedyś kupcemnawet zamożnym. Nie byłem miljonerem, Miałem mały aledobrze prosperujący sklep. ,Miałem własny domek itd. Stra.ciłem wszystko. Nie pozostało nic. Zle gospodarowatem. Nieodkładałem pieniędzy na czarną godzinę. Nie spodziewałemsię, iż ta czarna godzina, bardzo czarna godzina tak szybkonadejdzie."Przedemną stał rozbitek, człowiek, który przegrał życiei dowiedział się o tem za późno, gdy już nie mógł sobie pomóc.Nie myślał o czarnej godzinie w okresie powodzenia.A i wy myślicie, że ta czarna godzina was nie spotka.To ty lk o feljeton, Prawda?Oglądajcie się w sąsiedztwie a przekonacie się, że takich. nieprawdopodobnych tragedji spotkacie więcej aniżeli się spo-dziewacie.Starość jest dla każdego człowieka okresem najgorszegodoświadczenia o ile nie myśli o niej ,gdy jest młody,Musicie mieć książeczkę bankową, jeżeli nie chcecie za-kończyć życia w przytułku dla bezdomnych lub w domu wła-snych dzieci, które na was spoglądać będą jak na niemiłyciężar.Gorzkim będzie każdy kęs chleba darowanego.Gorzej, jeżeli zostawicie waszą żonę, bezradną staruszkęoddaną na łaskę i niełaskę dzieci lub dobroczynności pu-blicznej ?Książeczka bankowa zapoczątkowana dzisiaj jest wałemochronnym przez który nie przedostanie się widmo nędzy wstarości. A. MILINSKL

 

  
United States Savings Bank

wownypo IMndison Ave. Cor. 58th St.

Zasoby zgórą 4% Depozyty zgórą
$20,350,000 $19,200,000

Procent wydzielamy i doliczamy kwartalnie od >
wszystkich depozytów od $5 do $5,000

PRZYJMUJEMY RACHUNKI TOWARZYSTW 1 ZWIĄZKÓW
Bank otwarty: codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt: od 10 rano do
4 po południu, w soboty: od 10 rano do 12 w południe,

  

 

w poniedziałki wieczorem od 7 do 9 wieczór
„Oszczędności najbezpieczniejsto są w Banku Oszczędnościowym"

 
 
  oklonizacja nad Bal-

tykiem. Prasa łotewska i estoń-
ska zwraca uwagę że z nadej-
ściem jesieni rządy państw bał
tyckich oczywiście nie zmuszą
tych dzieci do wyjazdu, oraz
przypomnia, że podczas wojny
Niemcy otwarcie postanowiły
sprowadzić do Łotwy cztery mi
Ijony kolonistów niemieckich
(po dwóch na każdego Łotysza)
i zakazać języka łotewskiego w
szkołach, licząc, że w ten sposób
po 60ciu latach narodowość to-

  

  

na -roenie -Warsz
Drugim kawal.klem jest wyśmienity

Spróbujcie oszczędzać 10 centów dziennie
* Zapomocą naszego „Dime Saver"

Z całą pewnością możecie to zrobić
Czy mamy Wam wysłać pocztą jednego z tych „Savers?"

CITIZENS SAVINGS BANK
Inkorporowany 1860

Bowery, róg Canal Street, _ New York, N. Y.
 
 

SERIAL BUILDING LOAN AND SAVINGS

  

INSTITUTION
Telephone & Telegraph Building: 195 Broadway

 New York
Le-

Zorganizowana w 1885, podług praw bankowych stanu N, Y, ---r ane
Oszczędzajcie u nas i odpocznijcie, gdy będziecie dość

młodzi, aby używać swych pieniędzy

Przeczytajcie, co możemy zrobić, aby Wam pomóc:

Oszczędzajcia $1,00 co miesiąc przez 144 miesięcy, a będziecie mieli
Oszczędzajcie 5,00 comiesiąc przez 144 miesięcy, a będziecie mieli
Oszczędzajcie 10.00 co miesigo przez 144 miesięcy, a będziecie mieli 2000
Oszczędzajcie 25.00 co miesiąc przez 144 miesięcy, a będziecie mieli: 5.000
Oszczędzajie 50.00 co miesiąc przez 144 miesięcy, a będziecie mieli 10.000

 

 

Jestośmy pod kontrolą wydziału bankowego stanu New York
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LLUSTROWANA,

RONICA5)

i

W Południowej Afryce obecnie używają mowrów do rozkopywania wydm. p
któremi rzekomo mieszczą się djamenty

Antonio Giacofi, mianowany zo- ZARĘCZONA
stał głównym kuchni Bine'*'"'om Doma" " ", Helens Gould, crka smarlego mi-

Ijonera zaręczyła się z baronem
szwajcarskim Jean de Montemach +

dstawia ruiny mostu w Los Angelos. Statek towarowy, kt w czasie zawalenia się=@?- Rycina pr
mostu znajdował się pod mostem został poważnie uszkodzony. Komunikacja

1 godzin.rwana na kilkań

fabrykant rękawie
Littaouer wyjechałEthel Dempsey arystokratka z Narrangensett urządza sobie

konne przejaźdźki na piasku w kostjumie kąpielowym :
m p spadł: neropli

rd ciężko ram

Dzięki interwencji arcybiskupa
z o ¢ tak
z Canterbury PSCC Antonie Ordile po zamordowaniu swej żony podłożył dynamit pod własny dom i przed emam
mogła w zamęż za G. Har- mby popełnił samobójstwo. Tragedja ta rozegrała sig w Hamton,

isa z New York

Rycina przedstawia nowy statek napowietrzny ZR 3, który zbudo-
wany został dla floty St. Zj. w Friedrichshafen (Ni
Statek ten wkrótce odbdzie podróż z Niemiec do New 1mm

Thim mmm lxv ewatnie # chlopeéw tx. warryszyt policjantowi Sullivana-1 który na 104
" ”::—mul M. Karbera będącego w stanie nietrześwym

Siedemnastoletnia Helen Wills odniosła zwyelęstwo nad Mollą

-

SZWajeszeki baron J. de Monte.

Malloryi otrzymała tytuł szampionki gry w tennisa bach zaręczył się z córką zmar.
* * L tego miljonera Heleng Gould

Wielką sensację wywolala w amobdJatal
popełnionem w cell karnej pi yroktor Pua rental School, {akotes NkAgh

Wskutek zaborzeń spowodowanych pree mm uliczne obywatelam| a cstonkami Ku Rvolnaumskład drzewa w Lobg Island, kwrvzniszczony został przes połar wywolany z powierzonymi im«hmmm został zasuspendowani.

_

RycinaKłux Klan wezwano do pomocy wojsko, które wkroczyło do Tulsa 1 lmn—rh miast wskutek: „...an do destylowania wódki. - ey ei=pak popełnił samobójstwo

 



          

0:54

    

G. jazdy na łyżwach kółkowych,

  

7) 1993)

 

 w "s'm’omms‘ S>

 

DEPESZE -

 

35 mlljnnow zlotu wydobyto
z głębin morza

LONDYN, 25 sierpnia. - Ładunek
złota w ilości 85,000,000 zatopiony
przy wybrzełach Irlandji wraz z okrę-
tem „Laurentie", podczas wojny
wszechówiatowej i spoczywający na
dnie morza od stycznia 1918 roku zo-
stał w całości wyjęty przez nuzków z
wyjątkiem kilku sztab wartości około
20,000 dol., które wkrótce będą od-
nalezione.

Okręt leży na dnie morskiem, głę-
bokiem na 9 stóp. Oprógz ładunku zło-
ta na okręcie znajdował się indunck
srebra wilości 5,000,000 w nanetu'
dwuszylingowych.
 

Murzyn zabity przez białych

JACKSONVILLE, FLA; 25 sier-
pnia. - Władze policyjne nie mogą
znaleźć powodu napadu gromady bia-
dych mężczyzn "na dwuch murzynów,
z których jeden zostat znaleziony
martwy, podziurawiony kulami, jak
sito. Policja nie słyszała o żadnym
wypadku z strony murzynów na bi-
Tych, ca mogłoby usprawiedliwić mor»

' derstwo murzyna,

 

Japonia wyrzuca opisy boha-
terskich czynów wojennych

z książek szkolnych

SAN FRANCISCO, 25 sierpnia. -
Japonia pierwsza daje przykład w
nsawaniu z książek szkolnych opisów
sów bitew i bohaterskich ezy-
nów wojennych. Rząd japoński stara
sięo to, by z książek szkolnych wy-
rzucono wszystkie nadzwyczajne
chwolby dla bohaterów wojennych z
wyjątkiem tych, którzy polegli w wal-
ce w obronie kraju.  

Przemytmcy wodki
towani
 

REVERE, MASS, 25 sierpnia. -
Policjant pełniący nocną służbę za:
uważył dwa wielkie automobile jadą-
ce w kierunku wybrzeża naprzeciw
wyspy: „Deer Island".

Przypuszezając, de ma do czynie
min z preemytnikami znczekat dopdli
automobile nie powrócą tą samą dro-
ga. Dompst policjanta okazł się praw
dziwy.
Po aresztowaniu szoferów na auto-

| mobilach znaleziono wódki wartości
kilkunastu tysięcy dolarów.
Obydwaj szoferzy zostali areszto-

wani za naruszenie prawa probibicji.

Zatonięcie japońskiej łodzi
podwodnej

HONOLULU, 4 sierpniu.- Sled-

i 83

NOWYSWIAT,

 

Rycina przedstawia strażaków po ukończeniu niebezpiecznej
pracy po poźarze. Lekarz udziela rannym pierwszej pomocy

:PONIEDZIAŁEK, 27 SIERPNIA (MONDAY, AUGUST27

stał przed sklepem Woolworths,

sądząc, że ktoś przyniesie dziec-

ko, a on. będzie miał szczęście -

przynieść je stroskanej i chorej

matce.

Czekał on długo, długo... Już

dawno północ wybiła na miej-

skich zegarach, a on... czekał i

czekał - na swe ukochane dzie-

cko, swą drogą córeczką Lillian,
którą mu jakiś człowiek bez ser

a i sumienia zabrał.

W domu No. 10 West 130 ul.

napił się esensji octowej, w za-

miarze samobójczym 23-1etni Jan

Karpter, zamieszkały z rodzica

mi. Lekarz pogolowla po przepłu

kaniu zolądkn pozoslamł młodo-
cianego desperata na miejscu.

 

 
   

  
DETEKTYWI stodenei, którzy mi

je a PolkeAmerie
sile) szkoły Detektywów, niech się

.. albo giśmiennie,
po tebe: prezencie apo Moon
etective Bureau, 700 Broadway,

Htzel ul, New York, N. Y.

Interesy do Sprzedania

(Bnatnesa -Opportunities)

___
onpserNtA ||Delfkatestendo soreeda~

z po ny Interowi, „Bar:
polskiej dzielnie

e
le er.ter s, L 1 NY, (Tae:
a ak4, %. 1, 1.
BAI dolpuadnnl
miejscu, wyro
~w w- +
KWIWLnk.

w dobrym
  

. 114 Franklin SL,u, na. forme
Greenpulnl-B h
20dra do nem 1b,
w Diamond St, Green:

polnt=Brookdyn, N. ¥. (in
DG SPRZEDANIA fixtures x grown! 1
bucagnl, 318 Arenderson *- fgh

cw. w

GROSERNIA 1 delikatesen do sprze-
daniś, w polskiej. dzielnie. Zgło-

szenia A. C. c-o Nowy Świat. (26s)
GROSERNIA 1 Dellkatersen do sprzuh.
nie, « Interes, uni rem.
Bedford Awe Bronkly (2b

GROSERNIĄ 1 dellkatesen do eda-
nia, 183 Franklin: Street, roo W?!)

GBEOSERNIA do sprzedania z powodu

„wyjazdu. Cena przystępna, 161

Franklin. St., Greenpolnt-Brooklyn, >

. goo

 

 
miu oficerów, pięciu 

marynarzy znalazło w tragiez-

"ny sposób, gdy japońska łódź pod»

wodna wracała do portu po dokona»

- niu próbnej podróży.

Bransoletka pani guberna-

torowej

ALBANY, N. Y., 23 sierpnia.-

Wczoraj żona gubernatora Smith

wdrodze z rezydencji.do, sklepu

zgubiła branzolotkę wartości 5000

dolarów, otrzymaną w darze od

męża, Mimo skrzętnych poszuki-

wań, nie można było odnaleźć

zguby, Na ogłoszenie umieszczo-

ne przez gubernatora w pismach

zgłosiła się pani Fr. Creedon i

oddała znalezionąw pobliżu re-

zydencji branzoletkę, otrzymując

300 dolarów znaleźnego.
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JERSEY CITY

Kupują domy

Fr Stanowieki: kupił lfaml-
dom pn. 59 Woodlawn

ve. od Jakóba Lewandowskie-
go za $7,500.

Marceli Tarnacki kupił 2-pię-
trowy dom pn. 97 St. Paul Ave.
od M. Adams za $6,500,
M. Broadman kupił posia-

dłość przy Duncan Ave. od R.
Mroczka za $8,500.

BAYONNE

Pokaleczył chłopca

Fr. Kearny. z pn. 311 West
Bide Ave, Jersey City, jadąc
autem wzdłuż Dodge ul. w po-
bliżu Broadway'u najechat na
12-letniego. Antoniego Andriń-
skiego, z pn. 165 Orient ul. i
pokaleczył go dotkliwie. Zabrał
go biura dr. L. F. Donohoe ce-
lem opatrzenia ran. Ponieważ
Kearny -zgodził się pokryć
wszelkie koszta wynikłe z wy-
padku, rodzice nie wnieśli żed-
nej skargi. -Chłopiec używał

gdy został najechany. ;

SAYREVILLE

Od własnego repdrbera,
'Kompanja Fisher'a znów try.

umfuje, bo oto sad wydał oskar.
żenie przeciw Józefowi Krain-
skiemu za jeżdżenie trokiem w
czasie strojku, oraz używanie
plakatu przeciw skiebom.  Kra-
ifński musi zapłacić sto dolarów
kary i koszta sądowe. I za co?
Absolutnie za nic. Za to tylko
żę kilku polaków raczyło iść i
sklebować przeciw strajkierom,
a niektórzy nawet krzywo przy-
sięgali, aby tylko się kompanji
przysłużyć, a awmego brata we-

pchnąć w nieszczęsne. Polacy,
. którzy dziś pracujecie za łami-
strajków pamiętajcie, że brat,
wasz Krański zapłacił karę za
wasze krzywe uczynki i na was
pozostanie ta skaza na wieki.
Pokolenia będą was wytykać

jako łamistrajków, a
X Józef :Kraiński - będzie
rem, bo nie dał się kompami
spodlić ani pogróżkaml ani na-
wet karą jaką na niego sąd na-

«łożył, Cześć takim polakom, a
hańba łamistrajkom na zawsze
i ich dzieciom. ,

"Nasze" miasteczko ~ przechodzi
czasem podniesienia 1 werusze-
nie dużego miasta. Otowewto-

 

  tefon: Warerty 458
5DB. JóZEF MICHALSKI

b. Wojsk, Polskich
   

      
    
    

GMIMLMXYJ-OŚO 14 ailment “Vii.

os whist. M
: dedatelp od 16-18 rano.

rek wybuchł pożar na Miller's

Corner i zagrażał zagładą całej

prawie okolicy. Wiatr dał nie

na żarty i wszystko źle wyglą-

dało, Przybyła straż pożarna ze

South River, ale i ta miała ręce

związane, bo nie było nigdzie w

blizkości wody. Potrzeba czytel.

nikom wiedzieć, że nasze miaste-

czko jeszcze dotychczas nie ma

wody publicznej. Dopiero teraz

bywa zaprowądzana, lecz pra-

wie w tem miejscu nie było je-

szcze połączenia bezpieczeństwa

tak zwanego Hydrant, aż się je-

den z inżynierów domyslit co

robić i rozbiwszy rurę uratował

kilkanaście domów od zagłady.

Przyczyna pożaru niewiado-

ma.
kok k

W sobotę zacznie się bazar

przy polskim kościele i wszysty

polacy powinni wziąść w nim u-

dział, Ksiądz proboszcz Pa-

włowski stara się ile może, aby

zabawa wypadła jak najlepiej, a

wart jest on poparcia, bo we

wszelkich sprawach robotni-

czych nie waha się on ująć za

robotnikami, choć tem sobie tyl-

ko tworzy wrogów.
* * *

Podczas bójki jaka wynikła mię

dzy Walterem" Brown, zam, pnr.

194 - 9 Ave., a Stefanem Konar,

711 - 6 Ave, Konar doznał roze

bicia czaszki, gdy upadł na zie-

mig. Obu„przyjaciół" zabrał po-

sierunkowy na stację policyjną i

byliby posiedzieli tam kilka dni,

gdyby Konar nie przebaczył swe-

mu napastnikowi, Sędzia, widząc

„dobre serce" poszwankowanego

„skazał Browna na $5 grzywny za

zakłócenie spokoju publicznego.

Generalny -organizator ~Unji

Cegielniarzy wyjeżdza na przy-

szły tydzień do Chicago, gdzie

w dniu robotniczym wygłosi

mowy na obchodach tam urzą-

wróci, aby wziąść udział w sta-

nowej konwencji American Fe-

deration of Labor. Zdaje się, że

i nasz reporter tam będzie i nie

omieszka potem zdać całego

sprawozdania z ›pmebiegn obrad
tej organizgeji, a wige niech so-
bie każdy naprzód zamawia te-
raz „Nowy Świat", aby nie stra-
cić. wątku obrad a także wiele
innych ważnych wiadomości.

17% %

Nieposiadanie licencji stanowej
na sprzedawanie lekkich napojów
i lodów, było przyczyną areszlo-
wania i zasądzenia pa grzywnę
w wysokości $5, niejakiego Ste-
fana Roszkowskiego, 194 East 1
ulicy.
W ten: czwartek odbyło się

Unji C na
sali Klubu Białego Orla, gdzie i
nadal›będą się odbywały. Po-
siedzeniu przewodniczył jak za-
wsze prezes J. Kraiński, (Obec-
nym był także organizator Con.

 F Nyatrom.

    

dzanych. Potem jeszcze do nas |.

Czytelnicy „przypominają
bie zapewne kradzież 3-miesięcz-
nego dziecka, które pozostawiła
idąca po zakupy do sklepu Wo-
olwortha przy ul. East '8.ej i 6
ave., matka Me. Kenzie, w dniu
20-go sierpnia r. b.

Aczkolwiek, od dnia tajemni-
czego zniknięcia maleńkiej Lil.
lian upłynęło kilkanaście dni, -
poszukiwania policji Nowojor-
skiej i okolicznej nie dały żadne
go rezultatu.

Przypuszczano, że dziecko -
skradła kobieta, w celu zaspoko-
jenia macierzyńskich -instyn-
lagów, ale omylono się i to gru.

Aczkolwiek kobieta jest zło-
dziejka, mężczyźni grają w tej
sprawie rolę nie powszednia.
W dniu wczorajszym rodzice

dziecka otrzymali dwa listy, w
których autorzy żądają po $100,
które mają być złożone do godz.
3 po południu dnia dzisiejszego.

Listy te, zostały wysłane z ró-
znych i odległych od siebie miej
scowości, pierwszy nosi stempel
urzędu pocztowego w Brooklynie
rugi zaś pisany był w Ruther-
ord,
Autor pierwszego listu przy-

pomina ojeu zaginionego dziec-
ka, jakąś krzywdę, którą miał
kiedyś mu wyrządzić.

Treść jego brzmi w ten spo-
sób: „Ponieważ zrobiłeśmi kie-
dyś podłość, więc ja się mszczę,
O ile nie dasz żądanego $100, -
dziecko żyć przestanie".
Drugi list jest pisany ręką

„mężczyzny, obconarodowca, tak
przynajmniej wnioskować moż.
na z błędów ortograficznych.

Piszący żąda również $100 i
przestrzega, że o ile suma ta nie
zostanie wpłacona, dziecko zo-
'stanie pozbawione życia w nie-
dzielę między 3 a 4 po południu.
Autor listu zawiadamia, że

dziecko znajduje przy dobrym
zdrowiu, gdyż stosuje się do dje-
ty ogłoszonej przez matkę dziec
ka w dziennikach. Ojciec dziec-
ku,-zgpytany przez -komisarza
policji co myśli o przysłanych li
stach odpowiedział:
„Skąd ja wezme żądane przeź

złoczyńców pieniądze? Jeżeli
jest to prawdę, że mnie znają, to
wnedzą n JlepleJ, że prócz swo-
jej pensji rue posiadam ani gro-
sza w banku",

„Zresztą, jestem przekonany,
jże to zwyczajny podstęp ludzi
wyzutych z sumienia i czci, ma-
jących na celu, wyłudzenie pie-
niędzy", „Wlerzę, mezlomme,
że gdy się dowiedzą, iż nie po-
siadam żądanej gotówki zwrócą
mi dziecko".

. Matka maleńkiej Lilian, tak

w
e
.

 

so-

SLADY SKRADZIONEGO DZIECKA SA INMARTE |

POLICJA PRACUJE WYTRWALE, LECZ BEZ SKUTKU
 

| się przejeła tym wypadkiem, że
od kilku dni leży chora. Lekarze
przepowiadają krach, o ile jej
ukochana córeczka nie zostanie
zwróconą.
Na zasadzie otrzymanych -

przez rodziców skradzionego dzie
cka listów, policja ma sledztwo
coraz bar-due] utrudnione.

W ciągu tych paru dnipolicja

otrzymała około setki listów od

osób, które widziały skradzio-

ne dziecko. Rysopis kobiety, któ

ra je niosła zgadza się tylko w

dwuch: w jednym, pochodzącym

z New Jersey i drugi z Bronx.

Rysopis kobiety, która jest P4

dejrzaną o kradzież Lillian jest

wstępujący: wzrost 5 stóp 1 cal,

waga około 125 funtów, wiek 35

lat, włosy i oczy brązowe, kom-

pleksja biała, ubrana w popiela-

tą suknię czarne buciki „oxford"

bez kapelusza. .

Rysopis dziecka został roze-

słany wraz z fotografjĄ do wszy

stkich urzędów -policyjnych -w

Stanach Zjednoczonych i Kana-

dzie. -,

Lillian ważyła półtora funta

i miała trzy miesiące.. Oczy nie

bieskie i cienno-blond włosy. U-

brana w niebięską sukienkę -z

białym kołmerzyklem, białą
dwabną czapeczkę i także swe-
ter. ;

Policję zastanawia „list przy-
slany z Rutherford, N. J., gdyż
został on pisany tym samym a-
Łrnmentem. którego używa or-

gamzaqa tajna Ku-Klux-Klan i
jest iej i tejże

Atuomobile na Licytacji
Wszystkie wyroby 1 modelo
nssorme,on ain
» w.
21 3?“ch-

 

  
    

CLEANERS
atendywomen, houre 6 A.M. to 320 P. M.
saturdays 10:40 A. M, sal-rym Light
cleaning, Apply" 8:40 Stontay:

NATIONAL CLOAK & SUIT
COMPANY

Corner "th Ave, & 24th St.
P

Szkoły

orprommpo za wYNAGRO:
ez pieniędzyi

>Na $oSoxd NCH

 

# onww.umilać
vo, S oute;
is w. ve

wy 1.0, eczaminowana i

 

sa
ma Akuszerka wiedośska. z

ww:
Bt, blisko 7 Ave, Tel

Praca dla Kobiet
(Help. wanted Female) -

 

158 west 4
Watkins 6731.

DZIEWCZYN
doświadczonych

Stała prace, dobra. placa
Lekka wyróbnicza praca

National Airphone Corporation
16 Hudson Street, City mn

.chon
Yorka.

Jf mes RCA
fstdun-mun. do dom

Beapmag'
domy

Brook
kero,
sny

 

uluh
przy202 But oth St. (m)
rteracr

fA IRR"olett oa19o;
„ni ?cop reno. podsif
Bast Sird 6

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male)

dellkateren 1 canty Store
do rpreedania x powod

gp an - 7 Strest, Jorey
Cm

GROSERONIA i urządzenie do sprzedania.
Zgłoszenia do: nosonttle

Axe, blisko Mobo Yacht
Tiś.
GROSERNIA, Dellkstemen 1 Candy Storedania z powodu
nin wapoinftant.
Gena 51.000, Zgłoszenia na „Nowy
Sint", (00 Axe, Drost,-

GROSERNIA no morzedaś z powodu che:
tony, w dobrem połoszniu miedzy

polonia, wyrobiony Wo:
Praia raczą algselon do: 161
pr. między Union Ave 1 Heap
Street Cn
ROUSERURNISHING 1 Hardware Skiep
aitpt* Trzy nieki rent,

Dobre nobnot 6
rik

. «
ta. Tis. Greempointcirookivn. Tite

GROSERNIA 1 Candy Store z mieszka»
Hem: w dobre] opolley tanto dg spree

dania. 40 Prince St, Newark, N. 4. _,
; its

 

Dobry Interes.

KORZYSTAJCIE Z,OKAZII! Restaura
cja do w dobrem punkcie z

porypieropinie ples weil,
Ram"iB Best Tira" dlreoe.
wens as {cum do rprzedanie, Można
mieszkać Rent $18, 100 Ave. A., 3-gle

piętro, front am
MEDLĘ z trzech pokoi do sprzedania.:

485 E. fotg, 1-sio piętro try.. -
m

MEBLE tento do sprzedania z trzech
pokoj. Można mieszkać, „Tani rent
'noxmumpod 209 Ave. B, pigtr

 

  

NA SPRZEDAŻ candy store z powod:
ramotnotcl. 56 Sumer St., Jersey Ci:

 

PORTRET Marszałka Józefa
Piłsudskiego -w naturalnej

wielkości w wielkim mundurze,
malowany olejno w kolorach, w
złotych ramach, odpowiedni dla
Domu Narodowego, do nabycia
bardzo tanio. Wiadomość: Ad-
ministracja „Nowego Świata!

(27s)
PIRRWSZORZEDNA buczernia 1

mia, do sprzedania w polskiej klub
Interen Jest dobrze wyrnhlay, «

lloncll zapewniona, Sprzedąż powod
wr nk is" sę ba. 1%

mato Putenic, . ate
 

do wprzedania w potekiej
.”:qummt9 lat; zgłoszenia M

. co (is)  
PIEKARNIA do pow
donly. 'onrde 105!yludnluwa Rl

rent. 40% Walnut St, Yonkers, N, Y,
(an 

organizacji „K. K. K." Kapitan
policji William H. Funston wy-
delegował na nowo około 200 de-
tektywów i rozesłał okólnik io
wszystkich „stacji -policyjnych,
dyrekcji kólei, tramwajów, że.
gługi, do Związku Kelnerów, a
nawet do szoferów dorożek sa-
mochodowych i omnibusów, aby
zwracali baczną uwagę i wrazie
zauważenia podejrzanej kobiety
z dzieckiem na ręku aresztowali
ją natychmiast, I znów w New
Yorku zawrzało na nowo. Wszy.
scy przedstawicielć władzy, a na
wet publiczność zajęła się wy-
świetleniem tej zagadki. Ojciec
dziecka całe noce spędza poza
domem,  odwiedziając najodle
glejsze i najniebezpieczniejsze
ulice miasta.

Zdaje mu slę ciągle, że tylko
on, a nie kto inny odszuka uko-
chaną córeczkę - Lillian.
W ostatnich dniach zrozpaczo

ny ojciec błąkał się w okolicach
rzek Hul/deox: i Fast, przestuku.
jąc podwórza, Horytarze, a na-
wet komórki służące za składy
węgla,

 

 

Widziano go ja w
~

Gaston Manier, największy fobrykant czekolady we Franc];

otrzymał w Kanadzie niedźwiedzia, którego ze sobą wiezie" do

Francji, Niedźwiedziowi smakuje wiktMeniera, gdyż składu się
. ymwnżnin z dobrej mknlndy

 

PRACOWNIKÓW PRZY

ZELAZIE

Finishers do pracy przy scho-

dach i ormamentacyjnej

Podajcie żądania

, Zgłaszać się do:

STANDARDIRON WORKS

406-8 -- 25th St. Norfolk, Va.
(zm)

 

cm;OPCóWdo kiej "UY
Stała nru: dobra płaca

LlncolnRubber Key Co.
'hames Strosć

Gim)
______

DZIEWCZĄT i chłopców do pracy w

PIEKARNIA do sprzedania w polskiej
dzielnicy zaraz obok szkoły Aw. Josef.
Interes świetny, sprzedaż z pow
roby, 1Sorti 9%, N. 2.

(tts
RESTAURAGIA 1 salon, do: eprredania
plervazorzedny Interes w dobrej dzie»
She 1606 Flushing

RESTAURAGIA rurko-poinke do torzee
. niezna -od 16 Int.

pok(
dth St, New York City is)
STATIONERY, Cigar 1 Candy Store do

 

fpeapnla: ve.
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tresdanle 8 polaktel
seeniac 799 'Third Ave., Drooklym, N. Y.

"as
SPECJALNA Oferta sie - ste-
lant
Int. Interen: dobr ie to:
wocorntero dochody, sprzętem to.

z powodu wyjasdu Zelo
9mm ans wumn. Street, f,

WARGETAT ssowald domorzetania, wrz
x. measynaml. N17 Pavonia Avenue,

Jmey SPR" z. (zina)

"Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

Realuści do adm8
"(Real Estate ,st

 

GAWLIKEKI & Co.. :"
polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i Brooklynie.

3 fam, drowntany, na pełnej Table: -
Rent $1284. Cena $9500. Wpłaty
wedle umowy.

3 fom, murowany, 11 pokoimmm:
Cona 33450. Wpłaty
tam, murowany: pokoi diaro.
dsiny, Rent $1,200. Cona $8160. -
Wpłaty 33000.

6 tam. murowany 1 Sztor, po 4 pokot
da fam. Rent $1,682,Cona $18,000.
Wpłaty

6 tam. drewnllny‘l 2 Sztory, na Nor.
mamAve.Cena $15,500. Wpłaty we
dle

6 fam,drowalany po 4 pokot 1 wanna
dla tame Rent $1,416. Cona $11,500.
Wniaty wédle uniouy,

8 tam. murowany, po 5 poo! I wanna
the tom: 30 stóg fronto,Rent $5.200.
Cena $21,500. Wplaty $6,000.

8 tam. murowany po 5 pokol dla tam.
„Hot Water Supply". Rent 32,480.
Cona $17,500. Wplaty $4,000.

10 fam. murowany po 5 pokól dla tam,
„Hot Water Supply", Rent $8.540.
Cona 319.500. Wpłaty 16000.

5 fam, murowany po 4 polo! dia tam.
nem 34860. Cena 300,00. Wpłaty
37,000.

22 tam. murowany i Sztor, po 3
dia tam, elektryka. |Root $ ona.
Cena $28,500. Wpłaty $10,000.

GAWLINSEI & CO.
POLSKIE BIURO REALNOSCIOWB

Biuro w New Yorku:
426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint:

11 DIAMOND STRY3 ->
prey Driggs Ave.

3 FAMILLINY drewnlany do sprzedan13 pokol 1wannas conn 18100, wpmy
tite."deohda" Fee: - 'Reneyic' Dreger,
90 Stanhattan Ave. Brooklyn, _(im)

murowany dom do eprie«
zenia po 5 pos) mina

19pok

$399—ClnckenFarm—8399
% akra, (10 lot miastowych) 450 #
góry, 'G miesiecznie, 6 miuut plecho»
tą do dużego miasta. Jeden blok od
alkali, blisko 50 dużych fabryk, skle»
pów 1 kościołów. Zgłosił się listowe
nie lub osobiście.
HAMILTON, Room 910 - 63 Park
Row, New York City.
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PO CO PLACIC RENT
GDY morecie za Te PIENIĄDZE
KUPICWŁASNY DOM

Ta. " MlpieknleJ-ujctm Noy stain Now Jor
ray link ke?

(ŚBij go gonidoi #8;%
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$60 Wpłaty i $8 Miesięcznie
teat dosć pieni pa zbudowanie do-
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fabryce. -Doświadczenie niepotrze-
bne. 812 na początok,  Kriecher Mg.
Co., 255 Calyer St.
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Pokój 1006. ;

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

  

BARGAIN F
RNIA :

1 Delkat x, pokojamL.
y "oy
kupnio, potalute." Zak

as 'Ave., Brooklyn,

SOCZENNIK_ w. z poredu
nigbero zdrowia, Interes dobrze
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Prawdziwa sposobność "

Now: Brunawick, Metuchen Iub Rahway

Wybudajemy 3 Pokojowy Doni 3900

Teta 4 Pokojowy Dom 1890

3 Pokojowy Dom 100
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